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Skoro tylko Berlin, puści! w świat 
urzędowe oświadczenie- że przyj­
muje zaproszenie aliantów i godzi 
się na wszczęcie obrad w sprawie 
paktu reńskiego i gdy następnie wy­
znaczono Locarno, jako miejsce 
konwentyklów dyplomatycznych, 
cała Eiropa zwróciła oczy tam, 
gdzie mają się rozstrzygnąć przy­
szłe losy świata..

Już od kilku miesięcy w Berlinie, 
Paryżu i Londynie warczały inten- 
zywnie aparaty iskrowe, toczyła 
się nieustanna, przebiegła walka 
podjazdowa, a Wszystko dlatego, 
ażeby wreszcie Anglia mogła w y­
stąpić ostentacyjnie na publicznej 
arenie i Podpisać układ, izolujący 
Francję i wpr/ęgalący Niemców do 
rydwanu angielskiego, który miał 
zepchnąć z horyzontu polityki świa­
towej gwiazdę forsownej, izdbbyw- 
czei propagandy bolszewickiej.

I byłoby może doszło do uścisku 
d^óch zachłannych imperjali- 
zmów rasy germańskiej i 
anglosąsKioi kosztem szczegól­
nie Polski i Czechosłowacji, 
gdy n,agle zi za-cisza moslkiew- 
skiego Kremlu, z tej kuźnicy naij- 
eksploizywnlejlsizy oh (haseł w ystą­
pił na widownię człowiek z „pacho- 
lćcenił oczyma", lecz z duszą fana­
tyka i z twardą wola opanowanego 
rozumu: przed stołem konferencyj­
nym w Locarno stanął groźny cień 
Cziczerina.

Skoro tylko przekroczy! granice 
Rosji i stanął wr W arszawie, w tei 
chwili barometr optymizmu na za­
chodzie zaczai gwałtownie spadać, 
a gdy przybył na terytorium nie­
mieckie dzienniki londyńskie sygna- 

*owały z dużym niepokojem, że 
atmosfera zapowiada nieuchronną 
b«rzę.

Podwojono czujność' i ostrożność, 
a Cziczerin z zimnym spokojem brał 
recepty  lekarskie, połykał pigułki 
Kuracyjne, lecz przed każdą daw ką 
bąknął od niechcenia na0|uchuktcym 
rsBortero,m raz o sojuszu polsko- 
?W skim , to znów o zwiiązku Mo- 

trai?  Wa-rstzawy } Berlina, lub o 
j a^tacie polsko-rosyjsko-w łoskłm 
no r em stf>w em tam  w  Locar- 
P i l i k a  ^ Uta Drus^ a ' cierpła skóra

nn7nr,n J  zmieszanie pokrywano 
. .  . ’..spokoju. Benesz i Skrzyń- 

lW'e czekają przed drzwia­
mi dyktatorów, którzy skrycie z go 

czkowym p0śpjeChem obrabiają 
ressemanna, a r5wn0;cześnie usy­

pią polskich delegatów nairkoty- 
kiem pociechy.
, ^ f Cz za n'1TI ktokolwiek dał się 

JMołys&c słodkim złudzeniom. Czi­
czerin cisną} niedostrzegalny guzik 
^  tajemnej siecj wywiadowczej, 
°zpiętei nad Europą il w tej chwili 

We Włoszech wybuchła bomba

Kapitał zagraniczny obejmuje
monopole pa istwowe.

Koleje wchodzą też częściowo w rachubę.
(Telefonem od naszego korespondenta:}.

Warszawa, 10. października.
Dowiadujemy się, że o wydzierża­

wienie monopolu tytoniowego za­
biega konsorcjum francusko-angiel­
skie. Co się tyczy lokaty kapitałów 
zagranicznych w kole!nictwie, to 
wykluczone jest, aby rząd zgodził 
się na oddanie całego przedsiębior­
stwa. Możliwe jest natomiast, * iż 
rząd zagwarantuje Pokrycie inwe­
stycyjnego kapitału zagranicznego 
na części dochodów kolei państwo­
wych. Słychać, że konsorcjum ame- 
rykańsko-angielskie zamierza wy­
budować linję koleiową, łączącą 
Kresy z Zagłębiem Śląskiem, przy- 
czem objęłoby przedsiębiorstwo na 
własną rękę lub też zgodziło się na 
stopniowe upaństwowienie nowej li­
nii. Co się tydzy monopolu solnego, 
to najdalej posunęły się propozycje 
konsorcjum szwajcarskiego, które 
natychmiast po podpisaniu umowy

wypłacić chce tytułem zaliczki 25 
miijonów fr. złotych, niezależnie od 
rat rocznych.

CENA ZAPAŁEK.
(Telefonem od naszego kortrsp.).

Warszawa, 10. października.
W związku z ogłoszeniem mono­

polu zapałczanego1, że cena sprze­
dażna skrzyni zapałek wynosi 170 
zł. w złocie, miniisiterisitwo skarbu 
wyjaśnia, Iż ta wydatna pouwyżka 
tłumaczy się powiększeniem kosz­
tów produkcji i surowców. Zwyżka 
cen zapałek wk hurcie nie może 
wpłynąć natomiast na podwyższe­
nie ceny rojedyńszych pudełek, 
gdyż ponad 5 groszy za pudełko nie 
wolno pobierać żadnemu kupcowi- 
Podwyżka ta izwiększy dochody 
skarpu ponieważ państwo uczestni­
czy w połowie zysków-

Ile nam dały monopole.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. października.
Budżet na rok 1925 przewidywał 

dochody (z monopolów państwowych 
w wysokości 400.2 milj. zł Ponie­
waż faktyczna wvcokość dochodów

z monopoli przewyższyła cyfry bu­
dżetowe, przeto spodziewać się na­
leży, iż w  roku następnym dochody 
wzrosną do 461. milj- zi.
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Komandor H.Young przybywa do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 października.
W najbliższych dniach oczekiwa­

ny jest przyjazd do W arszawy ko­
mandora lIiHoua Younga, dawnego 
doradcy finansowego p Grabskie­
go- W  związku z: rokowaniami o 
pożyczkę z<agraniczmy pod zastaw 
monopolów państwowych, donosi 
jednio z pism warszawskich, jakoby 
konsorcjum zagraniczne zadało 16 
procerb prowizji od tej pożyczki. — 
Jak się dowiadujemy, wiadomość ta

jest zmyślona, gdyż rząd nieda wię­
cej ponac 8 do 10 procent prowizji.

LLOYD GEORGE MIANOWANY 
BARONEM I KOMISARZEM E- 

GIPTU.
Londyn, 10. 10. (PAT). Król podr 

pisał dekret, nadający sir Geor- 
ge’owi Lloydowi tytuł barona zje­
dnoczonego królestwa, mianujący 
go zarazem wysokim komisarzem 
w Egipcie.

popłochu. Oto jakaś wścibska dusza 
wykradła tekst zamierzonego ukła­
du i zdemaskowała publicznie krę- 
tack'e zamysły, szach rajskie zamia­
ry angilelsko-niemieckich partnerów.

Powstała konsternacja z jedne! 
strony z drugiei uśmiech politowa 
nia.

Wziął Skrzyński do ręki, przetarł 
oczy i dowiedział się Zdumiewają­
cych rzeczy: że w pakcie nie ma
słowa o Polsce, że Vanderwe1de o- 
puścił Francję, że Briand Polskę bu­
jał, a Chamberlain nieprzyjaźnie zi­
gnorował!

T nie pomoże dementi, zaprzecze­
nie, sprostowanie; faktem jest, że, 
o ile się da, chcą nas osamotnić, i 
wydać na łup.

Teraz otrzeźwiał z pewnością Be­
nesz i Skrzyński, -Mussolini niechęt­
ny Francji i zazdrośnie współzawo­
dniczący z Amglją zaciera ręce, a. 
Cziczerin popija wody mineralne i 
raduje się w duszy, że wbił niebez­
pieczny klin w arbitrażowy cokół, 
na którym wzinost się pomnik poko­
ju angielsko-niemieckicgo

Już dzisiaj można z wielkim pra­
wdopodobieństwem przewidzieć, że 
niefortunni kontrahenci wyjadą z  Lo 
carno z niczem, a Cziczerin wróci 
do Myskwy zdrów jak ryba.

Skrzyński także może spokojnie 
opuścić przedpokój konferencyjny; 
Lepsze nic — niż rydz. wyrosły na 
niemiecko-angielskiej glebie.

fer-

Od Wydawnictwa.
W stałej dążności do rozwoju 
„Kurjera Lwowskiego" powię­
kszamy z dniem dzisiejszym 
jego łamy i będziemy odtęd 

przynosili codziennie

10, a czasem i 12 
—  stron druku. —

Wiadomość tę przyjm ę za­
pewne Czytelnicy nasi z zado­
woleniem, tembardziej że z po­
większeniem objętości pisma 
wzbogaci się też jego treść 
i różne jego działy.

PRFMIER GRABSKI SKARŻY SIĘ 
NA SEJM.

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.). P re ­
mier Grabski udzielił przedstawicie­
lowi „Kurjera Polskiego" wywiadu, 
w którym wyluszczył zapatrywania 
swoje na ogólną sytuację politycz­
ną w związku z odroczeniem obiad 
Sejmu. Sytuację oceniam z całym 
spokojem — oświadczył wkońcu 
premier — i nie opuszczając rąk. bę­
dę pracował nad opanowaniem trud­
ności kryzysu gospodarczego i sa­
nację finansów. Pragnąłem mieć w 
tei pracy sanacyjnej pomoc Sejmu, 
ale skoro jej nie mam, rząd będzie 
musiał i bez tei pomocy pracować.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

10 października: w  W arszawie 6.15 
—6. i 4 ził.

ZURYCH URZĘDOWY.
W arszawa 85.50. N. Jork 5.185. 

Londyn 25.1075. Paryż 2.3.925. Wie­
deń 73-10. Praga 1537. Włochy 
20.66. Bolg;a 25.50 Budapeszt 72.50. 
Sofia 3.775. Holandja 205.40- Odo 
303.75. Kopnehaga 125.50. Sztok­
holm 138.875. Hiiszipanja 74-65. Bu­
kareszt 2.50. Ber1 im 123.15. Belgrad 
921.

POGIEŁDA NOWOJORSKA-
Wariszawa 16.50- Londyn 4.84 i 

jednia ósma. Pairyiż 4.6075. Wiedeń 
14.25. Praga 2.9625. Wfoahy 4.0015. 
Belgia 4.5175. Budapeszt 14.25. 
Sziwajrarja 19.28. Sofia 0.74. Holan­
dja 4038. Oslo 20.05. Kopenhaga 
24.20. Sztokholm 26.82. Hiszpania 
14.39- Bukareszt 0.48. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.7775.

OBROTY PRYWATNE
Wjazoraj ohrót bardzo słaby i 

tylko w dolarach. — Dolary ame­
rykańskie 6.10 — 6.12; dol°~y ka­
nadyjskie 5.65 — 5.70.

Zebrania giełdy pieniężnej i zbo­
żowej nie było wczoraj — jak zwy­
kle w soboty.
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Listy warszawskie.

Zatrute źródło i tragizm bezwładu.
Warszawa, 10 października.

Uchwała Konwentu Settjioiów o 
odroczeniu prac Sejmu do 20 ban., 
zrodzona z troski o meultrudnia-nie 
mMsnowli Skrzyńskiemu sytuacji 
w  Loca.mo, spotkała się w prasie 
stołecznej nie mniej Jak w „Kurie­
rze Lw.“ z grosami kryityjki. Roz­
legli się nawet głos, że Sejm ucie­
kał od życia, że wstrzymanie prac 
parlamentu odbije się niesłychanie 
ujemnie na życiu gosp: jfartetejn 
Kraju, je dnem słowem — że sta i a 
się rzecz straszna.

Uchwała azW artkow la aapewn-o 
n ie  o d p o w ia d a  ca łk o w ic ie  ży-CEie- 
nbom tych, którzy z  p ro jek t un 
p r z e r w y  p a r la m e n ta rn e j wystajsiiK.

Rząd nią jednak pretensje do 
Sejmu z innego tytułu: że nie przy­
jęto wniosku p. mar*załkaj Rafojd 
1 nie odesłano do komisji rządo­
wych projektów ustaw sanacyj­
nych. Rządowe Sola twierdzą;, że 
przeprowadzenie tych uistaw jest 
wprost nagłe i1 pilne. Ptrzypomnij- 
my tu więc, że to właśnie na sku­
tek. nacisku sfer sejmowych rzad 
przystąpił do oprać łwania tych u- 
staiw. Sejm Wiec zdaje sobie spra­
wę z. doniosłości prżedłożeń rządo- 
wyich. I to pamiętać trzeba przy 
ocenie prżedłożeń o charakterze 
nowych pejnomocmilcitw, że nawet 
w  chwali naijłwlięksiźeigjo izla-ufania 
Sejmu do rządu p. Grabskiego nie 
uchwalano mu nigdy jego przeało- 
żeń o charakterze! pełnomocnictw 
odrezu, a dyskusja nad niemi to­
czyła się zazwyczaj dość wyczer­
pująca z tym wynikiem, iż zamiast 
jec ne. generalnej ustawy rząd bez 
szemrania godził się na rozbijanie 
jej na kPka ustaw. Nie sizło więc ni­
gdy tak prędko i tak po mylślii rzą- 
d)u z uchwałantem pełmomocnSctw, 
jak «o teraz koła półurz|ę|dowe 
przie dstawliają.

Meritum rozżalenia ster rządo­
wych na Sejm dotycizy więc nie z 
odroczeaa rozpatrywania pnojek- 
tów sanacyjnych rządu, ile odlmowy 
Konwentu odesłania ich do komi­
sji. Jest to ze str.ony Seiimu mani­
festacją o charakterze zbliżonym 
do votun: nieufności. Tak przynaj­
mniej' uchwała konwentu została 
zrozumiana i w  tern tkwi przyazy-

(Od naszego korespondenta.)
„PIKANTNA OKOLICZNOŚĆ *.
Można się tylko dziwić, że1 ten 

stan rzeczy, nietrudny dlo przewi­
dzenia, dla każdego znającego te­
ren sejmowy i nas troje knajiu<, w y­
wołał zdziwienie w  Kołach rza io- 
wycih. Wiadomo nam, że rząd był 
dobrze poinformowany o losie, ja­
ki czeka te przedłożenia w Kon­
wencie Seniorów, Już teraz można 
ujawnić pewną „pikantną** okoli- 
liczność:

Ptrzed z e b ran ie m  się  Konwentu 
Uprzedził jeden z  przywódców 
skrajnej opozycji wybitnego, człon­
ka gabinetu, że konwent n5le będzie 
m ó g ł pójść po  lin® życzeń rz ą d u  i 
dlatego rad z ił, a b y  rzad pod pozo­
rem koniecz-n-ości uzupełnienia
prżedłożeń — wycofał je na­
razić z Sejmu Ów m in is te r
m ia ł o te; ra d z ie  Z akom u­
nikować prezesowi Rady Mini­
strów. Mimoto rząd obstawał przy 
swoim. Liczył więc widocznie na 
większość dla tydh projektów. 
Tymczasem nie z n a la z ła  się nawet 
W iększość, która uznałaby te p ro ­
jekty za godne natychmiastowego 
tPlodjęcŃa dyskusji nad niemi...

Oto jaskrawy przykład całkowi­
tego niezrozumienia się rz: du i 
parlamentu.
Sejm wie, że rz?d obecny w nie- 
małym stopniu przyczynił się do 
poderwan5™ jego powagi w kraiu.
Wie ró w n ież , że  w najbliższem oto 
czeniilu premiera pogarda dla Si°i- 
mu przy*eła formy systemu.

Gdy więc rząd stracił w  oczach 
Sejmu wszystkie pomtrzednie walo­
ry i gdy staje przed Izbą nieomal 
jako winowajca, którego obietni­
com poprawy już się niie w ierzy — 
nic diziwmego, że Sejm jietsd mało u- 
pirzejmy dla swego przeciwnika.

Zrozumienie tego ustosunkowa­
nia się Sejmu i rządu tłumaczy fa 
sno tło uchwały Konwentu. Jest o 
mo za* azem dro^owskazetn dk 
fych, których najbliższe wypadki v. 
Sejmie mogą jeszcze dziwić. Dw 
obozy, z których każdy jest n 
swój sposób bezsilny ? bezradny, 
z których każdy zazdrośnie pilmui 
cienia swe? w ładzy — nie mow 
iuż współdziałać. Ale — zdate s- 
— żei i rozstać sie z soba nie mo»

na poi uszenia, jakie w  kołach ippE- j l w rem tkwi tragizm sytuacji we 
tyaznycih wywoła... | wnęfrznej PciskL..
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Sensanyjne wieści o spisku terorystycznym
w Wilnie

okazały się zwyczajną plotkę.
Warszawa, 10, 10. (Tel, wł.).

Jaik donosi „Express Poranny" po­
głoski o wykryciu olbrzymich skła­
dów matęrjałów wybuchowych w
JWibue okalzały się plotką.

Pow stałą ona w sposób następu­
jący:

Kucharka dyrieklto,ra białoruskie­
go gimnazjum w W inie zesźla do 
piwnicy po kartofle. W skutek zadu­
ch iu jaki tam panowa' dostała za­
wrotu głowy i zemdlaia.

Gdy -zaniepokolony nieobecnością 
kucharki dyrektor udał się do piwni­
cy, poczuł gryzący dym, o dżem za­
wiadomił policję. Stwierdzono, iż w 
piwnicy znajduje się 5 i pół kg. dy­
namitu w zupełnym rozkładzie, a 
taki eksplodować już mie może.

Oczywiście, że w tym wypadku 
niema nowy o jakimś spisku, tak jak 
nieprawdą jest, by eks,perci1 orzekli, 
iż znaleziona ilość materjąlów w y­
buchowych mq'ż'e wystarczyć do 
wysadzenia w powietrze prawie 
całego Wilna.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA EKS­
PORTU.

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.). Na 
posiedzeniu Komitetu taryfowego 
Rady kolejowej przyjęto szereg 
wniosków dotyczących zniżek tary ­
fy kolejowej dla wywozu polskiego 
zagranicę. Zniżki te objąć mają ma­
nę, mięso, blachę cynkową itP.

-xoox-

Walka o pakt vsch
(Dookoła konferencji w Locarno1 

Pessymfcm w Berlinie. Optymizm wśród 
z art.16 paktu Ligi,

Kłopot

Paryż. (Tel. wł.).
Dotychczasowe rezultaty konfe­

rencji w  Locamc wywołały w po­
litycznych kołach berlińskich na­
strój pesymistyczny. Stery miaro­
dajne stwierdzają, że w  dwóch naj­
ważniejszych punktacn ij. w kwestji 
paktu wschodniego i art. 16 paktu 
Ligi, koalicja nie chciała pójść na 
żadne istotne ustępstwa Koła ber­
lińskie mają wrażenie, że koalicja 
manewruje tak, aby wrazie rozbicia 
konferencji wina (?) spadła na Niem­
cy. '
—Jest jeszcize nadzieja, (że w  czasie 
rozmów prywatnych wyłoni silę' ja­
kaś formułka, ua która będą się mo­
gły zgodzić obie strony.

Natom,ast w  francuskich kołach 
oficjalnych panuje nastrój optymi­
styczny. Zdaniem ilclh komr*">m.s 
dojdzię do skutku na następujących 
warunkach. Delegacja niemiecka 
zdaje się godzić i rozumieć koniecz­
ność jej frwurancji dla paktu wscho­
dniego. ran ej a ; zrobi to ustępstwo, 
ze zagwarantuje pakt obustronnie, 
i. z\a. że wrąbię napadu lub wywo-

■xo

łania wojny, Francja stanęłaby za­
równo po stronie Niemiec jaR i Pol­
ski, a zatem konwencja militarna 
między państwami wschodniemi 
musiałaby być rozwiązana.

O ile na temat paktu wschodnie­
go kompromis jest baraziej prawdo­
podobny, o tyle w sprawie art. 16 
paktu Ligi koalicja jednozgodnie 
stoi na stanowisku nie zmieniania 
P^ktu. Na tym punkcie będą musieli 
Niemcy ustąpić.

MUSSOLINf PRZYLATUJE 
WODNOPt ATO WC1EJM.

Genewa. (Tel. wt.).
W niedzielę wyjeżdża iYlussolini 

wodnopłatowcem do Locarno. W ło­
scy detektywi już są na miejscu, po­
licja graniczna została wzmocniona. 
MIN. SKRZYŃSKI POJEDZEE DO 

MOSKWY.
Paryż, 10. 10. „Echo de Farils1* do­

nosi, że min. Skrzyński udu się w  
najbliższym czasie do Moskwy, aby 
sfinalizować zbliżeniejpolsko-rosyj- 
skie. Stanie się to dopiero po icalko- 
witem porozumie/nilu się z Francją i 
Rumunją.

W poniedziałek spotkanie delegacji p is k .
z Niemcami.

(Telefonem od nasze go- korespondenta).
Locarno, 10 października.

Bertholet oświaddzył przedstawi­
cielom prasy, i® w na-dicinodzący po­
niedziałek odbędą się narady przed­
stawicieli Polski, Czechosłowacji i 
Nemitc. W środę lub czwartek spo­

dziewać się należy zakoczenia całej 
konfenrencji. Istnieje nadzieja, że 
uda się znaleźć formułę, którą przyj­
mą wszystkie zainteresowane pań­
stwa.

v ox-

Obrabowanie bolszewickich dygnitarzy.
Moskwa- 10. 10. (Tek wił.). Siedem­

nastu bandytów napadło 40 mil 
przed Moskwą na pociąg ekspreso­
w y  Warszawa'—Moskwa. Bandyci 
wtargnęli do wagonu dyploma^cz- 
nego i zabrali dygnitarzowi sowiec­
kiemu Dąbalowi, sekretarzowi Czl- 
czerina, Pilstrowi, oraz; innym komu­
nistom Pieniądze i dokumenty. Na­
pad odbył się w ciągu 10 minut, po­

czerń bandyci uciekli dó pobinskidł 
lasów. Wysłano za nimi w pogoń ć 
kompanie wojska. Obrabowanyol 
żaś komunistów -sprowadzono dc 
Moskwy i uwięziono. Mafią oni sta­
nąć przed sądem pod zarzutem 
tchórzostwa. Twierdzą, że napadi. 
-dokonali tajni agenci1 policji a-ntj 
bolszewickiej.

-xo ox

Podrożenie produktów naftowych o 20 procent.
Warszawa, 10. 10. (Tel. wł-). Kai- I -artykułów przemysłu naftowego o 

tel przemysłowców nauowych pou-1 20 procent, 
wyższył wczoraj ceny wszystkich

-X  o x -

Z  p ra s y  ruskie j.
Głosy prasy rosyjskiej emigracji o polityce Cżiczerina. 

gresie mniejszości narodowych w Genewie.
0 kon-

Lwów, 11 października.
„Diło“, które dotychczas niejedno­

krotnie zabierało głos w  s p ra w ie  
zabiegów politycznych Cztozerina 
w W arszawie i Berlinie, Obecnie 
sonduje emigracyjną prasę rosyjską, 
a szczególnie szeroko komentuje 
glos „Rula“ berlińskiego i „Wiestui- 
ka“ paryskiego.

„Rul“ 'Stwierdza, że kroki Gziilcze- 
rina p-zedewszystKi cm przyniosły 
doraźną korzyść delegacji niemie c- 
kiej w  Locarno, która wskptek po­
parcia ze strony rosyjskiej, nabrała 
pewności i zmusza Francję szcze­
gólnie do ciągłych ustępstw.

Inaczej nieco pisze komunistyczny 
„Wiestnik“; twierdzi on, że Niemcy 
wogóle nie mają interesu w  Pakcie 
zachodnim, gdyż1 fam przyjdlziiig im 
rywalizować z -potężnJtejszyrr od' We­
bie przeciwnikiem. Anglją. Dla Niem 
ców jedynie pożądaną rzieczą jest

zwrócić oczy na wschód rosyjski, 
gdyż tylko tam muże się należyc-e 
wyl-jjoować produkcja przemysłowa 
i przedsiębiorczość handlowa nie­
miecka. Prasii-e ruskiej takie rozwią­
zanie sprawy podoba >się bardzo 
choćby ,z tego względu, że wów­
czas bezpieczeństwo Polski stanę­
łoby pod znakie-m pytąjńa.

Na kongresie mniejszości narodo­
wych, który ma się odbyć obecnie 
w Genewie, wysyłają Rustinf p^zed^ 
ist-awucieli międizy :Innym’ sen. 
Czerkawskiego i posła Wasylczuka.

„Diło“ stwierdza, ;że Ruisini nie 
mogą się zadowolnić autonomją kul­
turalna i religijną, którą j-aiko maksi­
mum wysuwa konferencjia genew­
ska, gdyż ich żądania idą o wiele 
dalej, jednak wysyłają delegatów, 
ażeby poruszyć poza programem 
pewnie- sprawę „odrębności teryto­
rialnej".
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f Pd znakiem czasu.
1 IST DO P. GRABSKIEGO.

Lwów, 11 października 
Jedno z pism polskich w  'Kato­

wicach zamieszcza nadesłany do 
redakcji list otwarty do premiera 
Grabskiego, opatrzony aż awoms 
rodpisami!

Autorzy listu stwierdzają w krót­
kich słowach ujemne rezultaty, ja­
kie- wydały dwuletnie rządy preze­
sa ministrów i wyrażają przeświad­
czenie, że jego rządl Liczyć nie może 
na dalszą ofiarność społeczeństwa.

„W takich warunkach — kończy 
sie list — donremu i uczciwemu Po­
lakowi nie pozostaje nic innego, 
jak... ustąpić.

Podpisami proszą wszystkich, któ­
rzy’ solidaryzują się a  tymi ipuglądk- 
m- p nadsyłanie swych adresów 

Mieliśmy w ciągu lat siedmiu już 
wielu premierów i nTnistrów skar­
bu. Ale zdaje się, ,ż‘e jesizcze żaden 
nie doczekał się takiego listu...

Gdy Sejm mówić przestał, zaczy­
na mówić nie tyle społeczeństwo, 
he pan... Korfanty!

AGITACJA KOMUNISTYCZNA.
Wilno. (Teł. wł.) 

(ok-) Onegdaj rano. zauważono 
rozlepione na drzw!ach gmachu szko 
ły powszehnej oraz młynie przy ul. 
Gminnej w  m. Wilajce, a także na 
hPWfcy orjeiiitacyjuDej we wsi "Wiel­
kie Sioło odezwę partji komunisty- 
^nej Zachodniej Białorusi w języ­
ku rosyjskim, pod tytułem „Do po­
borowych44. Policja wszczęła do­
chodzenia w  celu ujęci* spi awców.

UJFC1E BANDYTÓW.
Wilno. (Teł. wł.) 

(ok.) Na drodze między Olkieni- 
kami a Lida, mieszkańcy wsi Kułsze 
AL’ksander Reiniis i Józef Radzis — 
"°l£uiaU napadu rabunkowego na 
pr21eieżdżającego Pawła Monkiewi­
cza* przyczienr zrabowali mu 141 zł 
-nraVcy Zi0,stalf wykryci poddani 
o dyęir>0Zy C|j w }ądz sadowych'.

Wyższa szkoła dla handlu zagranicznego.
Inauguracji; roku akademickiego.

W  ciąguLwówi- - 11 października.
Nowy roK akademicki Wyższej 

Szkoły dla handlu zagranicznego 
rozpoczął się wczoraj nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja i 
uroczystym zebraniem w auli szko­
ły przy ul Bourlairda 5. W  uroczy- 
słt:ośici tej wzięli udziiał: w zastęp­
stwie wojewody radca Lidl, gen... 
Malczewski, reprezentanci miasta, 
Izby handlowej i przemysłowej, rek- 
torowie najwyższych uczelni, na­
czelnicy urzędów, oraz członkowie 
kuratorium Szkoły, wresiziciiie grono 
profesorskie i liczny zastęp studen­
tów.

Rektor Szkoły p. Antoni Pawło­
wski Powitał gości i przedstawi! 
sprawozdanie z ubiegłego roku aka­
demickiego. Z początkiem zeszłego 
roku przyjęto 171 słuchaczy zwy­
czajnych z tego 70% wyznania 
rzymslro-lea tolićkiego, 23% m ope- 
szowego, a resztę innych wyznań. 
62 słuchaczy pochodziło ze Lwowa, 
107 z inydh stron Polski, a więc 
z Małopolski, Królestwa, Górnego

Śląska, Wileńszczyzny, 
roku odpadło 15%.

Do egzaminu dyplomowego dopu­
szczona 30 absolwentów, 22 złożyło 
egzamin. Absolwenci znaleźli odpo­
wiednie -zajęcie i niektórzy zajmują 
już uairdzio dobre Posady w kraju i 
zagranicą w babkach, Ihdndlu, szkol? 
niotwie i służbie dvplomatyczrej.

Stan finansowy ;szkoły poprawił 
się znacznie i pozwolił na wydatne 
wyposażenie zbiorów. Urządzono 
dwie wycieczki naukowe, na Górny 
Śląsk i do zagłębia naftowego. Dzia­
łalność naukowa profesorów wyda­
ła Pjjou w postaci1 prac naukowych 
i podręczników szkolnych.

Najważniejszą kwestią jest sp-a- 
wa uprawnień dla absolwentów 
Szko Lr Min. Grabski przyrzekł w 
najbliższym czasie wnieść do Sejmu 
ustawę o nadaniu Szkole ora w pan 
slwowych szkół akademick!ch.

Po tem sprawozdaniu wygłosił 
prof. Kuc -wykład p. t  „Nauka o 
handlu w świetle dotychczasowych 
badan".

-xox-

Spekulacja na zwyżkę dolara.
Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.). W 

związku z sytuacją parlamentarną 
wczoraj na czarnej giełdzie rozpo­
częła się spekulacja na zwyżkę do­
lara. Kurs najwyższy dolara do­
szedł do 622- Wobec tego jednak.

że dlziś przed południem wszelkie 
pogłoski o dymisji gabinetu zosfas- 
ły wyjaśnione, manewr spekul ak­
cyjny załamał się. Kurs dolara wa­
ha się jeszcze pomiędzy 6.10 a 6.14.

-xo ox-

Odkrycie biblioteki iwana Groźnego.
Moskwa. (Tięl. wł.).

P rzy  robotach .ziemnych; w Krem­
lu znaleziono pergamin, który, jak 
się okazało, zawierał spis książek i 
manuskryptów ukrytej w  podzie­
miach biblioteki Iwana Groźnego. 
Rozpoczęto postukiwania; 1 Wdi je­
dnym z ołtarzy znaleziono otwór do

-xo

tajemniczej kryjówki, skąd wydoby­
to 17 tomów rękopisów pochodzą­
cych :z Wlodh i Koiistantynopola. 
Rękopisy mają wysoką naukową 
wartość. Uhlw ersytet moskiewski 
wyłonił specjalną komisję, któia się 
ma zająć ich odczytaniem i upraco­
w ałem .
6x-----

Ponoś...
Legenda wschodnia.

W  dalekim kraju, odzie nie mrozi zima. 
Lecz skrzą się piaski od słońca złotego, 
Był pan, co nosił imię Abd-el-Krima,
A'o i  był dobrym synem ojca j wego.*

* *
Razu pewnego przywieźli sąsiedzi 
Złoczyńcę, mówiąc: Oto Kol-Nik, Punie! 
Zly duch lub szakal w tym człowieku siedzi, 
Przeio osądź i powiedz iwe zdanie.*• *
Abd-el Krim rzecze: Tu więzienne kraty 
Nic nie pomogą — wyłamie się zdradnie 
A więc go v chmury wystrzelić z  armaty, 
Niech Allachowi jabłka z  raf u kradnie!

Wid.

STa N PRASY W WILEŃSZCZY­
ŹNIE
Wilno. (Tel. wł.) 

(ok) Jak wykazuje urzędowa sta­
tystyka na tereme okręgu Wileń­
skiego wychodzi obecnie 37 czaso­
pism, z których dwa państw ow e,. 
jeden miesięcznik kościelny, reszta 
zaś Jest Własnością prywatną. W 
liczbie tej znajduje się 9 dzieiiników, 
13 tygodników, 5 dwutygodników, 4 
miesięczniki i 3 pisma wychodzące 
trzy raizy tygodniowo.

— — oo---
WYROK W SPRAWIE PRASOWEJ 

Łuck. (Tel. wł.) 
(p.) W  dniu 7 b. m. wyrokiem 

Sądu Okręgowego w Lucku, naczel­
ny redlaiktM" tygodnika ,,Życie W o­
łyńskie* Juljan Podoski, zostaw ska­
zany na karę grzywny w wysoko­
ści 200 zł. oraz poniesienie kosztów 
sądowych za umieszczenie oszczer­
czej notatki o działalności jakoby 
komunistycznej żony miejscowego 
adwokata p. Ewy Kotfeldowej.

SAMGBOJSTWO PRZODOWNIKA 
POLICJI

Wilno. (Tel. wł.) 
(ok.) Przodownik Andrzej Smilgin 

z komendy powiatowej w  Dziśnie, 
popełnił samobójstwo pozbawiając 
się życia, wystrzałem z rewolweru. 
Przyczyną saimiobójsifwa Ibyło znie­
chęcenie do życia wywołane cięż- 
kiemi warunkami materjalnemł.

Odcinak .Kuriera Lwowskiego" z  12. 10. 25

LUDWIK SOLSKI
(Kilką kues» k z profilu).

2  okazji Ziotych Godów ze sceną.

D V j. LMrów, 11 października.

w r  1909 n ° f e  Si? n!e , ;• iyuy- Mafchódzif wówczas 40-
J ^ a7 ‘*llter^ kie! wybitny „po- 

' ^  ’ QIigiś bojo -vmik postę­
pu filar Pozyty^^H^, wairssaw~
sinego — AlcttSailtIttr § wietochow-
S*U,

Byfem ogronmlL. sza^iśTiwy, że 
o^daesny redaktor „Kurjena Lwow- 
«®e0o“, obecnie senat >r lioleslay 
,v włouch, zadecydował, ze ia _

wówczas entuzjasta Świętochow­
skiego — wyjadę z ramienia „Ku­
riera Lwowskiego41 nia obchód ju­
bileuszu Świętochowskiego do Kra­
kowa (po 6 hal. auistr. od Wiersza!). 
Obchód odbywał się w teatrze Sło- 
wackiego. Słowa Wstępne wygłosił 
autor „Skotopasek Sowiżi.lrsal!- 
skich4.4 A były io czasy, kiedy jesz­
cze wielbił „Kraków; jako Ateny 
Polskie44 — sam Adolf Neuwect- 
Nowaczyński, który z  takim impe­
tem potem pluł we Własne gniazdo.

Dyrektorem teatru był wówczas 
Ludwik Solski.

Oflicjfakia część obchodu odbyła 
się w południe o godż: 12-tej. Sol- 
sad w e Iraku odczytał zie sceny a- 
dres do jubilata, uwijał siję; po foyer, 
przyjował gości, krząitał się, w y­
dawał polecenia — był gospoda­
rzem non plus ultra. Obchód skoń­
czył kię po godzi 2-giej.

O 3-ciej rozpoczęło się przedsta­
wienie dramatu, Świętochowskiego 
„HeWfe4, w którym Solski grał du­
żą rolę Rzymianina. Przedstawienie 
Skończyło się po 6-ćej.

O 7-mei Solski grał „Dyiwtra S?r 
mo/warica“, k tó ry  kończyli si;ę| po  
11-tej w n ocy . W  a n tra k ta c h  Solski 
w futrze, Z arzuconem  n a  k ostium  
c a rsk i u g an ia ł po k o ry ta rz u , Z aglą­
d a ł do  k a s  —  gospodarzył.

Budził już wówczas; podziw e- 
uergjąt wytrzymałością: 12 godzin 
bez przerwy w ruchu, bez wypo- 
cizylniku, przerzucający się z kosiiju- 
mui w kosit.ium, z roli w  rolę, z na­
stroju w nastrój. Zwlarca aza ta kapi­

talna rola, w której tańczy z  panią 
Szujską i ten niezapomniany mo­
ment, kied'y( przyfjmuije hołd Szuj­
skich.

Niezmordowana pracowitość, su- 
miiennWsć, posunięta do granic pe 
danterji, tak częistio w  Sztuce pożą­
danej, intuicyjne „wyrzucanie" z 
siebie ról —■ jiatóby w podświado­
mym „transie44, bez drobiazgowej 
analizy, a jedak k z ekspresją, w 
której mu niie dorównał żaden z 
aktorów polskich, a którą z, daleka 
przypominał dawniej — z obcych 
Karnz, a z współczesnych Moilssi. 
Tylko, że Solski ponadto przewyż­
sza ich skałą talentu, biujintością 5
rozległością repertuar.,*.

* **
Pamiętacie? Pawlikowski w ysta­

wił „Warszawiankę44 Wyspiańskie­
go przed około 25 laty. Koncert ze­
społu (Modrzejewska, Stachowi- 
czowa, Chmieliński), konicert w y­
stawy, styto, nastrojnwośca... Solski 
grał Wiarusa. Epizod... bez słów. 
Przecho dzi przez scenę z o sta mim 
raportem do Chfopiekiego, aby za 
chwile paść tropem na pt oigu... Gro­
zą powiało ze sceny. Mróz prze­
szedł po kościach. Krew zastygła 
w żyłach. Zapełnił sobą' scenę. Ta­
kim był Solski w  epizodach.-’- * *

*
Dwa lata temu widziałem Sol­

skiego, jak u boku żony swiej spa­
cerował młodziefuezymi efcsttylaz- 
nym krokiem po deptaku w Kryni­
cy. Młodsi chorowali na nierWilcę, 
Z przepracowania się) leczyli, chu-

cnali nad sobą- Solski przeskakiwał 
rowy, zupełnie nie czuł się przepra- 

iwanyin, w; doskonałym humorze 
mlodziieńczym. Dał dowód tego, 
występując „®ościnimie4‘ w teatrze 
(omal ze „wedlroway.n14) krynic­
kim Grano „Złote Runo". SoDki 
grał Remnowskiego z werwą item - 
Pleriamenitem — jak przed laty 20, 
reżyser ował sam, ze sceny bied rej 
zrobił cacko, dostroił prowincjo­
nalnych aktorów do siebie. Tak w y­
glądał Solski na kuracji.

* **
Sądź;, że w tych kilkui wspom­

nieniach, które wydobywam z wie­
lu innych — zarysowy) ya się cały 
Soiski Raz Latku i Chudogęba, 
drugi raz Kaligula i Judasz z Kariu- 
tu, to znów Fryderyk ii Ccjr Dymitr, 
RemftowskI w  „Złotem Runiei“ i 
19-Ietni książę Caudiano w  .^ a n t 
ze słonecznikiem'4 Vojnov.ca. Tak 
i£n niespożyty człowiek i wielki ar­
tysta stał się filaiam kilku kierun­
ków sztuki, zawsze młody, zawsze 
świeży, zawsze porywający tłumy 
i żyw y przykład dla kolegów, oiraz 
niezłomny dowód na to — jak 
wielka Sztuka konserwuje.

* **
Mech Gu w dymach kadzideł 

świątecznych dojdzie ten skromny 
głos także z miasta kresowego, któ­
re  kiedyś było stcllia?1 kuiltuiralnei 
Polski, a kitóre Mn zawdzięcza nie­
zapomnianie chtwilte.

J. Geszwind
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W przededniu procesu Stan. Stsigera.
Lwów, 11 paźclzzi arnika, 

(H.) Jutro rozpocznie się w mie­
ście naszem proces sadowy, które­
go przebieg śledzić będzie z nie- 
zwyktem zainteresowaniem nie tyl- 
Jko ludność naszego Państwa, ale 
refż i poważny odłam społeczeństwa 
w państwach zagranicznych na obu 
półkulach świata.

Przed trybunałem sądu przysię­
głych stanie Stanisław Steiger, 
oskarżony przez prokuraturę o do­
konanie — na szczęście nie udał ego 
— zamachu na osobę p. Prezydenta 
Rzeczypospolite! Stanisława Woj­

ciechowskiego.
Zarówno sama powaga zbrodni­

czego czynu i następstwa jakie 
mógł on wywoła^, jak i teren, na 
którym go dokonano, a przede- 
wszystkiem pobudki i osoba dom­
niemanego sprawcy — wszystko 
tak składa się na niezwykle sensa- 
cyjny splot faktów i domysłów, z 
którego wydobyć rzeczywistą i nie- 
sfałszowaną prawdę będzie zada­
niem sądu, opartego na werdykcie 
wysoce demokratycznej i obywatel­
skiej instytucji ławy przysięgłych.

Polityczne podeoże procesu.
Dokładne wyjaśnienie sprawy za­

machu wrześniowego posiada tern 
większe, wprost historyczne znacze­
nie, ile że ma ona — mimo w szy­
stko — zabarwienie polityczne- Za­
barwienie to nie wypływa, co pra­
wda z treści samej sprawy sądowej, 
której brak wszelkich cech polity­
cznych, już chociażby dlatego, że 
oskarżony nie tylko mię mainifestuie 
żadnych pnztlkouań politycznych ale 
nawet zupełnie wypiera się zarzu­
conego mu czynu — zabarwienie to 
nadare zostało sprawie tej przez 
czynniki zewnętrzne.

Jest to fakt smutny, iz którym je­
dnak trzeba się liczyć. Sprawa Sta­
nisława Steigera urosła do rozmia­
rów politycznej sensacji, wywołu­
jąc nietylko roznamiętnienie, ale 
nawet niekiedy szkodliwe zacie­
trzewienie.

Co stało się tego powodem? Prze- 
dewszysitkiem osoba podejrzanego 
Stanisława Steigera. który — jak 
wiadomo - jest żydem. Stąd to ze 
strony pewnych kół wysunęła się 
koncepcja, usiłująca połączyć fakt 
zamachu z nastrojami rzekomo oży- 
wiającemi zydowstwo w stosunku 
do Państwa Polskiego, Przew ażają­

ca większość ogółu żydowskiego 
społeczeństwa, przekonanego o nie­
winności Steigera, zareagowała ns 
to, może zbyt pochopnie, czyniąc ze 
sprawy tegoż obwinionego niepo­
trzebnie kwestie dotyczącą całego 
nieomal żydowstwa.

Szkodliwe skutki tego faktu nie 
dały na siebie długo czekać. Do- 
okołr sprawy zamachu lwowskiego 
wytworzyła się niebawem atmosfe­
ra politycznego roznamiętnienie, 
wciągając w swój wór ludzi różnych 
politycznych przekonań talk w spo­
łeczeństwie: polskim jak i żydow­
skim, dz;eiąc ich na ,przekonanych 
za i przeciw winie Steigera.

Z tąd płynie tak  żyw fe zaintere­
sowanie się na całym świecie pro­
cesem, porównywanym przez nie­
których do słynnej „sprawy Drey­
fusa".

Ośrodkiem tego zainteresowania 
stanie się od jutra począwszy sala 
rozpraw lwowskiego Sądu okręgo­
wego przy ul. Batorego, a wyrazić 
należy nadzieję, że sprawdzony już 
takt przewodniczącego r. Frankego 
nie dopuści do roznamiiętnienia na 
sali ! doprowadzi do objektywnego 
wyroku.

Jak został dokonany zamach na p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej ?

Dla zorjentowania naszych Czy­
telników w materjale mającego się 
jutro rozpocząć procesu, z którego 
podawać będziemy dokładne i ob­
szerne sprawozdania, przypomina­
my pokrótce genezę całej „sprawy 
Steigera", t. j. przebieg nie udał ego 
zamachu na p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Dnia 5 września r. 1924 przybył 
do Lwowa p. Prezydent Wojcie­
chowski, aby swoią obecnością u- 
świetnić uroczystość otwarcia IV. 
Targów Wschodnich.

Podniosły nastrój ludności zakłó­
cony został wypadkiem, który w y­
darzył się dnia tego około godziny 
15-tej. Kiedy w tym czasie p. P re ­
zydent w otwartym powozie, es­
kortowanym przez szwadron hono­
rowy 14 p. ułanów powracał z  przy­
jęcia urządzonego na Jego cześć 
przez Komitet budowy IT-go Domu

techników i przejeżdżał ulicą Ko­
pernika i pL Mariackim w kierunku 
gmachu województwa, u zbiegu 
tych ulic i ul. Legjonów, naprzeciw 
weiścia do pasażiu Mikolascha, z 
grupki osób stojących na narożniku 
(koło sklepu Baiera), wyleciał owi­
nięty gazetą pakiecik, który przele­
ciawszy ponad głową Dostojnego 
Gościa, upadł na bruk I roznotzął 
się palić. W  pierwszych szeregach 
eskorty powstała lekka panika, 
która ijeidinak niebawem minęła, gdy 
powióz z p. Prezydentem szybko od­
jechał z miejsca wypadku.

Pod kopytami pędzącego w galo­
pie szwadronu honorowego paczka 
paliła się dalej.. Po przeieździe szw,a 
dronu na bruku pozostały zwęglone 
szczątki papieru gazetowego i od­
łamki żelastwa, które okazały się 
częścią umiejętnie skonstruowanej 
Petardy wybuchowej.

Straszliwa bomba i cudowny zbieg okoliczności.
Przeprowadzona następnie przez 

rzeczoznawców wojskowych eks­
pertyza znalezionej Petardy wyka­
zała iż sporządzono ją z wielką u« 
miejętnością. Był to pocisk w formie 
walca, wypełniony trojakiego ro­
dzaju materjałem wybuchowym; 
dynamonem. żelatyną wybuchową 
i ekrazytem, zaopatrzony w  cztery 
spłonki z piorunianu rtęciowego-

Przez otwór w ściance zewnętrz­
nej walca przechodził lont do środ­
ka petardy, która Ponadto obciążo­
ną została 4S gr, odłamków ołowiu. 
Cała bomba ważyła 50 dkgr. i we­
dle orzeczenia rzeczoznawców — 
mogła spowodować śmierć i kale­
ctwo ludzi i zwierząt w promieniu 
8—10 metiów od miejsca wybucliu- 

Nie eksplodowanie bomby tej za­

w d z ię c z a ć  n a le ż y  ty lk o  szczęśliwe- 
ponad g ło w ą  p. Prezydentń, u p a d a ­
jąc zawadził o prawe skrzydło po- 
mu bziegowi okoliczności. Oto pak ie  
eik z P e ta rd ą , p rz e le c ia w s z y  tuk iem  
wozu a następnie uderzony kopy­
tem kynia oficera honorowego, rotm. 
Wislucha, potocz j ł -się po bruku

jezdni. W skutek wstrząsu zewnę­
trznego. lont zapalony uprzednio 
oderwał się i spalił wraz z papie­
rem gazetowym, otaczającym paku­
nek, podczas gdy sama petarda po­
toczyła się w itią stronę j zawartość 
jej częściowo się rozsypała.

Aresztowanie domniemanego sprawcy.
W kilka minut pod okonanym za­

machu aresztowano domniemanego 
sprawcę tegoż Stanisława Steigera,
24 letniego absolwenta praw, urzł- 
drika firmy „Coiomtale".

Oskarżony Stanisław Steiger.

Co mówi Steiger?

Aresztowanie to nastąpiło na sku­
tek wskazówek Marji Pasternaków- 
ny, airtystki baletu teatrów miej­
skich, w chwili wypadku ‘znajdującej 
się w gritfcie osób, z której bomba 
została wyr zucona.

Pasternakówna —klasyczny świa­
dek oskarżenia — wskazała na Stei­
gera, jako na tego, który wyrzucił 
paki«?cik w kierunku powozu p. P re 
zęnłenta Rzeczypospolitej, a nastę­
pnie po czynie zbiegł do sieni ko- 
mienicy prJy ul. Legjonów !. 1 z kąd 
po chwili wyszedłszy został aresz­
towany.

Sam fakt ucieczki Steigera w kie­
runku bramy domu przy ul. Legjo­
nów 1. 1 i pościg Pa stern akówme1 
zaobserwował również drugi głów­
ny świadek oskarżenia, aplikant są­
dowy dr. Feliks Lewicki.

Od pierwsziej chwili aresztowania- 
aż do dnia dzisiejszego, Stanisław 
Steiger zaprzecza jakoby bombę 
rzucił.

Twierdzi on, iiż na miejscu wypad­
ku znalazł się zupełnie przypadko­
wo, idąc po ołfedzia z domu do biu­
ra.

Widząc gromadzącą się publicz­
ność na rogu ul. Liegijonów i Koper­
nika, przystanął i z zaciekawieniem 
obserwował przejazd orszaku p. 
Prezydenta. Ody spostrzegł wyrzu­
cony gdzieś z prawej strony od nie­
go pakiecik, który upadłszy obok 
powozu zaczai się palić, domyślił się

iż jest to bomba, a obawiając się 
wybuchu, wraz ,z kilkunastoma inne- 
rrii osobami zbiegł do najbliższej 
bramy.

Będąc już wewnątrz ,sieni, usły­
szał głos kobiecy, wołający policję 
i słowa: „Ten w jasnym płaszczu, 
który zbiegł óo b ra m y " .

Usłyszawszy ten okrzyk, Steiger 
który był w jasnym płaszczu, bar­
dzo się przerazi! i natychmiast wy- 
sżedł z bramy na ulicę, gdzie na nie­
go — jaiko na sprawcę zamachu 
wskazała Pasternakówna. poczem 
go aresztowano.

Sąd doraźny.
Na podstawie tych zeznań p- Pa 

sternakówny, postawiono areszto­
wanego Steigera przed sąd doraź­
ny, pod zarzutem zbrodni ? paragra­
fu 4 ustawy o środkach dynamito­
wych, ,za co w  postępowaniu przed 
sądem doraźnym przewidziana jest 
kara śmierci.

W  toku rozprawy przed sądem 
doraźnym, która trw ała od 15—17 
września r. 1924, przesłuchano oko­
ło 50 świadków, którzy jednak, po 
za Pasternakówną, konkretnych do­

wodów winy Sieiigera1 nie dostar­
czyli. Pozatem niektórzy świadko­
wie, Jakób Kuttin, Franco sowa- dr. 
Rabner i Ekstern opisali widzianego 
przelotnie sprawcę odmiennie od 
wyglądu Steigera..

Na podstawie takich wyników 
rozprawy, sąd doraźny, dla braku 
jednomyślności w trybunale, prze­
kazał całą sprawę sądowi zwyczaj­
nemu, raczem powróciła ona do se- 
dizego śledczego.

Listy anonimowe i tajemnicza „Ukraińska 
Werchowna Rada Rewolucyjna".

Dnia 12 i 15 września r. 1924, a 
więc w okresie sąidu doraźnego ma a 
Stanisławem Steigerem, nadeszły 
do redakcji ,,Chwili" dwa listy ano­
nimowe, datowanie: „Postój 8 wrze­
śnia 1924“ oraz „Postój 11 września 
1924", podpisane przez „Ukraińską 
Werchowna (Zwierzchnią) Radę" 
o,raz zaopatrzone pieczęcią: „Re­
wolucyjnej ukraińskiej organizacji 
wojskowej".

HStach tych anonimowy autior, 
czy autorzy, oświadczają, że Stei­
ger jest niewinny, albowiem zama­
chu dokonał ich wysłannik, które­
mu uidało się uiciec.

Niezależnie od tych liistów, jesz­
cze w dniu 3 września 1924 r , a 
więjc na dwa dni przed zamachem, 
anonimowy autor ostrzegł policję

przemyską, iż na osobie Prezyden­
ta Rz,pitej ma zostać dokonany za­
mach przez tajną organizację ukra­
ińską „Prapor".

Fakt ten doszedł do wiadomości 
policji lwowskiej dopiero w paź­
dzierniku 1924. a opinia publiczna 
dowiedziała się o tern przed kilku 
miesiącami, w czasie procesu My- 
kytyna i 4 lwowskich obywateli, 
oskarżonych przez Prokuratorię 
Państwa o fałszywe zeznaniu, _  
względnie o nakłanianie do fałszy­
wych zeznań.

Proces zakończył się uwolnie­
niem wszystkich oskarżonych z w y­
jątkiem Mykytyna, którego sąd ska­
zał na (5 lat.
(Dalszy ciąg na stronicy 7-uiej).
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Niby o tanią książką szkolną!..
Lwów, 11 października.

Nawet nieobeznany ze sprawami 
-„Książnicy Polskiej11 czytelnik, jeśli 
tylko czytać umie uważnie i kryty­
cznie, z łatwością przejrzy „pobud­
ki i istotna wartość umieszczanych 
od pewnego czasu w „Gazecie Po­
rannej" artykułów o „Książnicy" T. 
N. S W.

Po długiej kampanii zastanówmy 
się co tam jest istotnego w tem 
mnóstwie zadrukowanego papieru! 
Obrona T. N. S. W. przed rzeko­
mym wyzyskiem „Książnicy", w to­
nie Sizlaenetnęgo oburzenia wyraża­
ny zarzut wysunięty na czoło, że 
to właśnie „Książnica" winna temu, 
•ż książka jest droga, wresizoie sze­
reg takich zarzutów, laik, żia Rada 
nadzorcza „wyznaczyła sobie" czy 
dyrekcji za wielkie tantiemy, albo, 
lże ktoś, zdaniem autorów, ma aląyi 
wiele akcyij. (Tu szereg nazwisk, u- 
stawiczoje powtarzalnych, co nawet 
najbardziej naiwnego czytelnika 
musi naprowadzić na domysł, że 
chodzi o osobiste porachunki).

Żaden z wyżej wymienionych za­
rzutów, obliczonych na tanią isugge- 
stię i urabianie „opinii publicznej* 
nie wytrzymuje krytyki P"zy po- 
ważnem i sumiennem rozpatrzeniu 
sprawy. Przejdźmy je po kolei!

W  odpowiedzi na nieproszoną o- 
bronę T. N. S. W. ogłosił Zarząd 
Giówny T-wa, a więc najbardziej 
autorytatywny organ, że ani pod 
względem moralnym, ani material­
nym nie czuje się poRrzy wdzon ym.

Majątek T-wa, wynoszący w r. 
1916 osiem tysięcy koron wzrósł ao 
29 tysięcy akcji, dających w u. r. ty­
leż tyliccy zł. procentu. (Tu pomi­
nięto świadczenia coroczne „Książ­
nicy" na rzecz Funduszu wsparć na 
wdowy i sieroty po nauczycielach,

który to fundusz wyrósł głównie 
dzięki „Książnicy" do obecnej sumy 
1-300 a-kcyj).

O ile chodź' o wpiyw moralny na­
uczycielstwa na „Książnicę", jest on 
decydujący. Na 18 członków Rady 
nadzorczej, która stanowi o w szyst­
kich poczynaniach spółki, jest 12-tu 
nauczycieli, ona też zamianowała 
Dyrekcję i z uznaniem odnosi się 
do niej. Jest tam na 4 dyrektorów 
trzech nauczycieli. Saoienti sat! 
Komu z nauczycieli ten stan rzeczy 
się ni'e podoba, kto chce zwalczać 
stanowisko Zarządu Głównego 
wobec „Książnicy", winien to czy­
nić nie za pośrednictwem gazety i 
na rachunek „Książnicy", ale na 
właściwem forum, tj. w  łonie T. N. 
S. W-! ' , i "‘

Zarzut drugi, że „Książnica" po­
draża cenę książek. Znów odpo­
wiedź łatwa. Cdkąd wskutek nie­
szczęsnych koniunktur gospodar­
czych podrożały w Polsce druki 
wogóle, zarzut ten zaczęto kiero­
wać czasem świadomie, czasem 
nieświadomie przeciw „Książnicy". 
Wtedy Rada nadzorcza wyłoniła 
z pośród siebie komisję cennikową, 
która skrupulatnie bada kalkulację 
książek. I cóż się pokazało? „Ksią­
żnica" przy swojej masowej pro­
dukcji i dobrej administracji w y­
twarza książki taniej, niż inni na­
kładcy. Unikajmy frazesów, niech 
mówią cyfry, zwłaszcza, że „Ksią­
żnicę1' pozwano przed sąd publi­
czny!

Weźmy dla przykładu najpopu­
larniejszą i będącą prawie „artyku­
łem codziennie] gptraebjg książkę, 
element z ! — Z dziewięciu będą­
cych w obiegu, elementarz „Książ­
nicy" jest najtańszy. Gito dane 
które każdy człowiek dobrej woli
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* pracowni naszych artystów.

D Kazimierza M o l s l a e n
Lwów, 11 p aź d z ie rn ik a .

W P-Ześticznem uteroniu, u koń­
ca ul cy św. Zofji, wśii ód jarów oko­
lonych drzewami w całym przepy- 
<: u barw jesiennych, mieszka mistrz 
Sichulski, do którego siiięi uaałem po 
dłluzsizem niewidzeniu. Po drodze 
przypominałem sobie caią jego bo­
gatą i itak wszechstronną twórczość, 
która w  dziejach naszego malarstwa 
odegrała tak wybitną rolę, wysu­
wając g(> na czoło majzuakomi- 
tsizych prekursorów nowych kierun­
ków w historii polskiej plastyki nie- 
dawinej przeszłości. Jako typ jest 
Sichulski organizacją niezmiernie 
ciekawą, skupiającą w sobie nić je- 
udn zasklepiony w sobie kierunek, 
lecz cały ogrom wiszeebsitrorniych 
^octzynań artystycznych o na j wyż- 
SZe,i sikali twórczej i samoistnym 
y^aizie. Najgenialniejszy w  Piofece 
_ arykatuirzysita, którego sława gło- 
^ e°b'em odbiła się daleko poza 

g an amj p 0])sy ) przepyszny ma- 
nm ‘ f^czyzny , którą zna świe- 

. 1 ’ 0 Qlbrzymim rozmachu witea- 
zy|S a, Portreciisita szukający w mo­
delu maxi:mum .j-eści wewnętrznej., 
pejzażysta, grafik itd. l i t  Sichulski 
t Każdej łA gałę® sztuki indywi­
dualnością silną, zdecydowaną,, sa- 

datece, te  przypiąć 
rnu trudno markę jakiejś .szkoły11 
lub rodzaju, bowiem sam w sobw 
skupia wszelkie kierunki i znaczy 
się krańcowo w historii nowocze­

snego malarstwa. I aż dziw, że ten 
Sichulski, kltóry byłby chlnoą ka­
żdej konfraterni artystycznej zagra­
nicą, ta indywidualność żywa, cią­
głe młoda, ten artysta mający tyle 
do powiedzenia i ten nie prze,ści- 
gmiony pedagog w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, nie jesir dotid pro­
fesorem Akadfemjii, lecz rozmienia 
swój genialny talent na dobrą mo­
netę nauczycielską w szkole prze­
mysłowej. Dla nas to lepiej, gdyż 
Lwów może stą szczycić, iż w mu- 
rach jego pracuje tak niepospolity 
malarz, co jest przecież estymą dla 
miasta, z którego wyjechało tyllu 
świetnych artystów, gorzej jednak 
ciflla młodego pokolenia malarzy, 
któreby tyle skorzystało pod jego 
kierunkiem.

Rozmyślałem o tem zbliżając się 
do domu wśród pięknego ogrodu, u 
Wejścia którego powitał mnie Si­
chulski w  otoczeniu siwych trojga 
rozkosznych dzieci'. Nile zmienił się 
nic nan Kazimierz, zawsize tak samo 
młody, energiczny, żywy, niezmier­
nie sympatyczny i prosty w  serde- 
czmem obejściu. Przez pięknie urzą­
dzone antykami po,koję, udajemy 
się na górę do piracownli. Cała jest 
Poprostu za w 'Tona obrazami już go­
towymi, ni odo kończonym i, szikica- 
cami. projektami, gdyż nieokiełzany 
temperamenii Sichulskiego wyłado­
wuje się w ogromie nracy.

— Jest tegio kilka kilometrów 
płótna — mówi z przemiłym uśmie­
chem artysta — pokażę;, ilie chcecie, 
tylko poco o tem pfeać. Będą prze­
cież wystawy.

Napiszę też wtedy obszerniej o 
twórczości jego i jego wiclkiem zma-
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Charlie Chaplina 
Jackle Coogana

Buster Keatona
w wielkim podwójnym programie : Itomedjo-dramacie 1 żywiołowej farsie p. t.
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stwierdzić może:
Elementarz „Książnicy11 (Falski), 

stron 160, rycin artystycznych 150, 
papier, druk prima, zł. 1.20. — Ele­
mentarz Zakładu Ossolińskich, stron 
120, rycin 66, papier, druk średni, 
zł. 1.20. -— Elementarz Kłosińskiego, 
stron 120, rycin 83, papier, druk do­
bry, zł. 1.60. — Elementarz Kura- 
torjwm lwowskiego, stron 132, ry­
cin 122, papier, druk średlnii, zł. 2.00.

Oto kilka przykładów! Do tego 
trzeba dodać, że wśród wymienio­
nych nakładców, produkujących 
znaczrce drożej, są tlący, którzy ni­
komu nie płacą dywidendy, a nad­
to jako instytucje rządo ve lub pół- 
rządoiwe, korzystają z przywilejów 
celnych i nie płacą poćntków.

Inne arkana kalkulacji, dyktowa­
ne interesem publicznym, zostają w

ukryciu i nie clrcą o nich wiedzieć 
ci,, co wywlekają zakulisowe spra­
wy Spółki, tendencyjnie je oświe­
tlając, jak nip., że nieraz iazie się 
w „Książnicy11 poniżej ogólnie przy­
jętej kalkulacji, aby ułatwić rozpo­
wszechnienie pożytecznej książki, 
że tylekroć pośrednio lub bezpo­
średnio atakowany Prezes zastrzegł 
sobie, aby mu obliczanio za jego 
mapy honorarium o ponowę niższe, 
jak według norm ustalonych otrzy­
mują wszyscy inni autorowie, byle­
by kalkulacja z trudem w ytw arza­
nej u uas mapy polskiej wypadła 
jak najtaniej.

Oto bezstronna odpo^deaź na dwa 
zarzuty, publicznie skierowane 
przeciw „Książnicy11. Reszlta w  dal­
szym ciągu. A. Ujejski.

Scena i ekran.
Komedję Rittnera „W budce su­

flera11 wystawią w najbliższym 
czasie w języku angielskim w An- 
glji, Kanadzie i w Stanach Zjedno­
czonych.

- -Frekwencja w warszawskich 
teatrach miejrkich była we wrze­
śniu br. bardzo marna. I tak w ope­
rze wynosiła 29-7 pnc. kommfetn. w

teatrze narodowym 49.2 prc., w
teatrze letnim na sztuce „G odzin­
nie. o piątej11 47.6 prc. kompletu a 
podcizas przedstawień sztuki „Kine­
matograf życia11 zaledwie 17.4 prc. 
kjSn|:jletu. W teatrze Bogusław­
skiego komplet kasowy adnotowa- 
no we wrześniu w. wysokości 25.7 
prc.

-oo-

w m m m m am m m m m m — m a rn y m
azeniu, dziś chcę iytlko pobieżnie 
uszeregować ostatni pilotLi zapowie­
dzieć niezwykłość tych wystaw.
Di a Lwowa będzie tc prawdziwą re 

welacją, — w Pradze, gdzie również 
będzie otworzona iego wystawa, 
stanie się on;a żywą. propagandą na­
szego wysokiego poziiomu artysty­
cznego, w Warszawie może nare­
szcie uprzytomnia sobie, że najwy­
ższy czas powołać Sichulskiego na 
odpowiednie dila niego miejsce.

Siedzę sobie wygodnie w fotelu i 
patirzięi z miekłamainem poiziwem na 
to, co się przewija przea memii o- 
azyima. A więc płoni z ip|obyitu w Po- 
tuirzycy: kapitalne pejzaże, dosko­
nałe odbicie temparamemtu artysty 
i jego specjalnego pojmowania 
p: zyrody i tłumaczeenia jiej na swój 
sposób, dalej portrety, wśród nich 
prześliczny portret młodej panienki., 
godny stanąć obok najświetniej­
szych płócien mistrzów portretu an­
gielskiego. Z większych kompozy­
cji „Piromeitausz", niejako Wi-zja tra­
gedii każdego artysty, w męce po­
czynającego dJzieło tiwórcze kosztem 
własnych sił zjaaanyuh przez sępa 
zmagań się z samym sobą — dalej 
znakomita groteska „Szopka" i kil­
kanaście innyrh wnęk szych i mniej­
szych płócien. Wszelkie rodzaje te­
chniki są w nich zastosowane, jak 
akwarela, olej, pasteli, tampefra, 
gwasz i kombinacje ich, w których 
Sieli;ulski dochodzi do maestrii nie­
porównanej. A sama technika? O 
tej trzebahy o wiele wiiępej napisać, 
niż to możliwe w przygodmnu fej- 
Iietonie.

A co dopiero mówić o kaii.ital- 
nych projektach witrażowych, w

których prześliczna harmonia barw, 
areycrekawa omamantyika i styliza­
cja zlewają się w całość imponują­
cą pomysłowością 1 wyrazem o naj 
wyższej skali piękna. Te projekty, 
aż proszą się o realizację w  jakiejś 
wielkiej, dostojnej świątyni, gdzie 
wartość ich nabrałaby dopiero ca­
łego blasku. A co w nilch jeszcze 
pociąga i czaruje to ta polskość 
markowana w postaciach, w  ich u- 
biorach, typach swojskich, w  kwia­
tach naszych i motywach łiiniear- 
mych. To rdzennie polskie dzielą, z 
potllslkiegic poczęte diucka, w jakiems 
nabożnem skupieuiiu, przypiorninaią- 
oern echa modlitewnych zamarzeń 
Giotta i Fra Anigtlikowisikilch z:a- 
cnwyceń, y^iazarowauych jednak 
na swój sposób, z silą porywająca

Zmęczone oglądaniem 90 prawie 
obrazów u czy- które aż bolą od tej 
całej zamieci barw, wracają ciągle 
do tych kartonów witrażowych, 
których zapomnieć niepodobna.

Sichulski jest niezmęiczony, jeśli 
idzie o sztukę. Jakkolwiek jest o- 
beenie cierpiący, dźwiga płótlna, ob­
jaśnia, a ponadto szczerze, otwar- 
oie mówi o swych plamach, zamia­
rach, o swoich przek maniach arty­
stycznych ifd. Słuchaczowi udziiela 
się iego rozmach życiowy, młode, 
górne pragnienie i ta ciześć dla sztu­
ki, która jest mu wiszystikiem. Zapo- 
minia się o szairzyźnlile dnia i przy- 
zienjniyoh troskach. Zapomną o nich 
również ci wszyscy, którzy1 przyj­
dą na jego wvstawę, Oby tylko 
mistrz Stouulsk. urząidził ją tak nąj- 
wciześniej!

Artur Schroeder 
 oo— -
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DZIAŁ SZARADOWY.
pod redakcją prof. M W

NAGRODY
za roziwiąiznnie DRUGIEJ SZARaDY

otrzymali:
1) WjP1. BRONISŁAWA PARTY- 

KÓWNA, nauczycielka w Ko- 
m arnie:
,.jan Sobieski4', Artura Śliwiń­
skiego, z itustKaejami.

2) WP. BEROAR.CH KAROL, —
Lwów, Pełczyńska 14: 
„Komornicy*4, Wlad. O-rkana 
(opr-).

3) WP. TRUSZ JULJAN. nauczy­
ciel w Złoczowie, u l Jagielloń­
ska:
„Mąlarstwo nowoczesne'4, W.
Husarskiego (opr.).

Pogadawki Bekajgskie.

Trzecia szarada „Kurjers Lwowskiego14
l) A A 
21) D E
3) E I
4) I I
5) K K 

L Li 
L N 
O O 
P R 
S :s  
T U

6)
7)

8) 
9)

10)
1 1 )
12) W W

A A 
E E 
I I 
K K 
K K 
L L 
N N 
O O 
R R 
S T 
Y W 
W Z

Z podanych liter utworzyć dwa­
naście słów czterogłoskowych. Po­
czątkowe litery tych słów. czytane 
z góry na dól ntwortza pierwszą li­
terą imienia ; nazwisko Jednego z 
byłych wybitnych dyrektorów tea­
tru w Polsce. Litery końcowe czy­
tane z góry na dół tworzą imię i 
nazwisko s!av nego aktora polskie­
go.

Znaczenie słów: 1) Narodowy bo­
hater szwajcarski. 2) Rzeczpospolita 
amerykańska. 3) Miasto w Rumnnji- 
4) Podmuch wiatru. 5) W łosy. 6) 
Malara samouk a  I. Pof. 19 wieku. 
(Życie spędził w  jednym z klaszto­
rów w  Polsce). 7) Narodowy nanói 
rosyjski. 8) Otwór w  ścianie. 9) ..Do­
brze44 po angielsku. 10) Większa

ilość przedmiotów. 11) Część data. 
12) Zaimek. ** *

Za trafne rozwiązanie Trzeciej 
Szarady przeznaczamy do roźlioso- 
wania 3 nagrody tylko dla Prenu­
meratorów „Kurjeral Lwowskiego44.

Rozwiązanie nadsyłać należy 
wraz z (rżenia odcinikainii. uipraw- 
niajacemi do udziału w losowaniu 
— piod adresem: Redakcja „Kuriera 
Lwowskiego4' (iDZIAŁ SZARACO- 
WY). ♦ **

Upraszamy naszych Czytelników, 
aby byli łaskawi — nadsyłając roz­
wiązania szarad — odcinki oraz 
rozwiązanie — o ile iest dołączone 
osobno — naiklicjać bezwarunkowo 
nia jednej kartce, gdyż przy wielkiej 
ilości nadsyłanych rozwiązań mo­
żemy uwzględniać te tylko, które 
w zuiptłmości- odpowiadaj:) Haram 
kom.

Uwzględniając życzenia czytel­
ników z prowincji, zawiadamiamy, 
że termin nadsyłania rozwiązań u- 
plywać zawsze będzie w tydzień 
po ukazaniu się trzeciego odcinka, 
uprawniającego do wzięcia udzia­
łu w losowaniu nagród.

Redakcja.
OiX--------------

DZIAŁ GRAFOLOGA,
Lwów, 11 października.

Nasz grafolog (zamieszczać będzie 
w każdym niedzielnym numerze 
„Kurjera Lwowskiego44 o-eny cha­
rakteru na podstawie przesłanych 
mu próbeK pisma.

Chcąc otrzymać ocenę należy do- 
nelnić następujących warunków:

1) Przesłać do Redakcji „Kuirje- 
ra Lwowskiego" („dla Grafologa44)

*— próbkę pisma jak najobszerniej­
szą, pisana na papierze nielinjowa- 
nym, atramentem, niewymuszenie 
(najlepiej iakiś długi list, pisany już 
poprzednio do znajomych lub krew­
nych, albo jakieś zapiski. Gorzej na­
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadaija się korespondentki, 
wizytówki1, nirmo kaligrafowane i 
t. p.)-

2) Wyciąć z „Kuriera Lwowskier 
go" i nakleić wewnątrz listu na­
główek: „Odpowiedzi Grafologa'4.

3) Próbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, pod 
którym ma się pojawić ocena.

4) Dołączyć do Bstu zł. 1 (jeden) 
za kalżdą oc,jnę

ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.
Era Ste — Sok?1 Silna iniicaatywia, 

postępowość, zamiłowanie porząd­
ku. dużo ruZfumu, mało serca, chęć 
krytykowania i rozkazywania, pro­
stota,, wrażliwość a nawet skłonność 
do gwałtowności ukrywana jednak­
że panowaniem nad sobą. W y­
kształcenie. Dość często roztargnie­
nie.

Cyprys. Naiwność, brak w y­
kształcenia. nieuzasadniona zarozu­

miałość, skrytiośó, zmysłów iść, 
chęć używania, brak silnej woli. 
Skąipjsitwo, podyjldtowlane Skromne 
mi stosunkami.

Longin — Nadworna. P o w s z e d ­
niość, m a ło  o ry g in a ln o śc i, m a ło  fan ­
tazji. S p o k o ,n a  g ło w a , dobroć, 'łago­
dność, m ięk k o ść , s fab a , n ie w y ro b io ­
n a  w ula . Je ś li nie p o p ra c u je sz  Plan 
Powalżhie nad' sobą , inie (Postarasz 
Się o w ięc e j sam odzie lnośc i i to r tu ,  
p o zo s tan ie sz  c a łe  ż y c ie  na p o d rzę d - 
nem  s ta n o w isk u . J e k e .ś  m a te r ja łe m  
na u rzę d n ik a , lecz  podiw ładnego  — 
nie stziefa.

Dr. O.

„ILUSTRACJA" 
dodatek 

,KURJERA LWOWSKIEGO4
Prenumeratorzy nasi otrzymują, jak 
wiadomo, dodatek co tygodnia 

mianowicie 
*9I lu s t r a o j  ę“ 
Jest to nie cztery stroniczki źle od' 

bitych ilustracji, ale

16 s tu  Mmi  zfljęe
obrazujących najświeższe wypadki 
dnia w Polsce i na całym świecie 

„Ilustracja" daje ponadto 
powieść, nowelkę, przeglądy 
sportowe, mody, teatr, rozrywki 
umysłowe —  wszystko ilustro­
wane kilkudziesięciu zdjęciami, 
odbitemi na pięknym papierze.

NOWA CHOROBA W AU3TRJI.
Lwów, 9 października.

Dr. W inkelbauer w Wiedniu de­
monstrował w stowarzyszeniu le­
karzy nową chorobę. Jest to felna, 
którą szczury roznoszą przez uką­
szenie. W Japonii byta ona znana 
od wieków, w Europie zauważono 
ją w XIX stuleciu. Pewien 14 letni 
chłopiec, ukąszony przez szczura, 
zachorował po 10 dniach na oso­
bliwą febrę, przyczem wystąpiła 40 
stopniowa gorączka, wysypka na 
calem ciele i spuchnięcie nogi. Cho­
robę tę wywołuje nietyłko ukąsze­
nie szczura, ale także kota i inyoh 
zwierząt, żywiących się szczurami. 
Na sizezlęście „febra sziciziurza'1 poja­
wia się wśród ludzi bardzo rzadko, 
jednak wobec plagi szczurów, jaka 
wystąpiła w Wiedniu przed kilku 
laty, postanowiono zwrócić na nią 
uwaigę
NIEBEZPIECZEŃSTWO RADJOWE

W wydanej niedawno broszurze 
niemieckiej omawia dr. JelHnek nie­
bezpieczeństwo, jakie może grozić 
właścicielom aparatów raajowych, 
nie ze strony samych aparatów, ale 
wskutek wadliwej izolacji fampy. 
Aparat odgrywa tylko rolę pośre-d- 
Piilca, niatomra-s,-t przyczynę wypad­
ków odkryto w baterji anodowej.
NOWE ZASTOSOWANIE TRANS 

FUZJI KRWI.
Przy ciężkich cliarzeniach zaleca 

dr. Ri’ehl w wiedeńskim tygodniku 
klinicznym transuzję krwi. Stoso­

wano ją w wielu wypadkach i spo­
strzeżono, że usuwa ona gorączkę 
ran i może uratować życie osoby u- 
ważamej za skazaną na śmierć.
1NJEKC jE PRZECIW REUMATYZ­

MOWI,
Dyrektor państwowego instytutu 

szczepienia dr. Paul przediożyi To­
warzystwu medycznemu ostatni 
swój elaborat, w którym dowodzi 
na podstawie 600 wypadków, 
iż reumatyzm może być wyleczony 
iujektfąlni. które działają też zapo­
biegawczo. Injekcje nie sprawiają 
bólu i są nieszkodliwe. Skutek ku­
ra cii następować ma już po 3 dp 7 
iniekcjach.

/Ke świata.
Pomnik Heinego Stanąć ma w 

Hamburgu i zostać umitszCEonyim 
w mauzoleum w pobliżu parlku- Hei­
nego. Dotychczas w Niemczech nie 
ma pomnika Heinego, skutkiem 
sprzeciwu ekskajizera Wilhelma i 
Air antisemiakich i naojonali sty­

cznych.
Czytelnia polska w Mediolanie o-

tw artą została 1 bm. przez tamtej­
sze Koło polskie. Czytelnia zawie­
ra wybór dzieł, dzienników i cza­
sopism polskich i mreści się prizy ul. 
Amuncjata 12.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

KURJF.R SZACHOWY
pod redakcją K F

PART JE Z TURNIEJU
B iałe: Czarne:

Dr. Tartakower(l). Przepiórka (0)
1. e 2 — e 4 1. e 7 — e 6
2. d 2 — d 4 2. d 7 — d 5
3. S b 1 — c 3 3. G f 8 — b 4
a C f 1 — d 3 4. d 5 X  e 4
5. G d 3 x  e 4 5. c 7 — c 5
6. a 2 — a 3 6 G b 4 X  c 3
7. b 2 X  c 3 7. S g 8 — f 6
8. G e 4 — d 3 8. 0 — C
9. S g 1 -  f 3 9 S b 8 — d 7

10. 0 — 0 10. b 7 — b 6
11. H d 1 -  e 2 11. G c 8 — b 7
12. S f 3 — e 5 12. W a 8 — c 8
13. G c 1 — g 5 13. S d 7 y C e 5

(uwagigodne śmia­
łe posunięcie).

14. d 4 X  e 5 14. H d 8 — d 5(!)
15. f 2 — f 4
(bo inaczej mat ua

g 2). 15. c 5 — r 4
16. e S X  f  6 16. c 4 X  d 3
17 c 2 ; d 3 17. W c 8 X  c 3
18. W a 1 — d 1 18. W f 8 -  c l
19. Wf 1 — f 2 19. W c 3 X  a 3 

(czarne koszą).
20. f 4 — f 5 20. e 6 X  f 5

22. W d 1 — c l

0 MISTRZOSTWO WĘGIER na r. 1925
21. H e 2 — e 7 21 W a 3 ■- a 4

(aby posur.ąć po­
tem W a 4 — g 4 
i zadać przeciwni­
kowi cios decydu­

jący)- 
22. W c 8 X  c lu­
ftu popełniają czar­
ne błąd, który wy­
tłumaczyć można 
tylko nadweręże­
niem mistrza w o- 
statnich bezpośred­
nio prawie po so ­
bie następujących 
impreza :h, posu­
nięcie G b 7 — c6  
zapewniłoby mu 
przy materjalnej 
przewadze zwycię­

stwo).
2ó G b 7 — c 6

24. f 6 > g 7 24 K g 8 X  g 7
25 G c 1 - -  h 6 +  ! (wobec czego czarne
poddają się. gdyż strata hetmana jest
nieunikniona).

23. G g 5 X  c 1 
> g 7 
--  h6+

Partje z turnieju o mistrzostwo 
Węgier, na rok 1923. Pod tym napi­
sem ogłosiliśmy w jednym z po­
przednich numerów partję, którą 
wygrał nasz Przepiórka przeciw 
Steinerowi, a którą powsz-echrit 
zdeklarowano jako najpiękniejszą w 
turnieju. Powyżej ogłaszamy partię 
przegraną wprawdzie przez Prze­
piórkę przeciw potężnemu drowi1 
Tartakowerowi, niemniej- jiedlr.ak 
świadczącą o genjalności polskiego 
mistrza.

Turniej o mistrzostwo Lwowa ua 
rok 1925 rozpocznie się defibitywlnilc 
15 października b. r- Zawodnicy, 
którzy zgłosili już udział, małą naj­
dalej! dn dnia 13 bm. wpłacić wkład­
kę turniejową w kwocie 10 zt, wzigl. 
niestowarzyszeni 20 zł., w loikAlu 
klubu .Hetman44 (Kawiarnia Euro­
pejska) w godzinach wió&mrnWfj

n o t a t k i i o d p o w ie d n i

na ręce sekretarza Klubu. Piąezna- 
czonych ;est narazae 5 wartościo­
wych nagród (50- 150 z \. każda). 
Bliższe informacje w lokalu klubu 
,-Hetman".

n a g r o d a  „Ku r jf r a  l w o w ­
s k ie g o 4.

„■Kupie* Lwowisiki“ Y/yianaozyił 
jako

NAGRODĘ PIĘKNOŚCI
za najpiękniejszą partję w lutom cju 
o mistirzios-two Lwowa

elegancki garnitur szachowy.

L. T. Nagrody m. Lwowa' nie mo­
żemy ogłaszać przed jej wyznaiaze- 
niem.

Korespondencję w sprawach sza­
chowych prosimy adresować dio 
Redakcji „Kuriera (Lwowskiego" 
„Dział szachowy,4*.
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W  przededniu procesu Stanisława Steigera.
(Początek na stronie 4-tej)

Tajemniczy Pańczyszyn.
W  roli „sitnony poszkodowanej44 

w procesie Mykytyna stanął teTro- 
rysta komunistyczny Pańeizyszym, 
pozostający obecnie w śledztwie z 
powodu dokonanego zamachu na 
w cienie w Warszawie. Jak stwier­
dziły dochodzenia policyjne, P;ań- 
ezyszyjn .przebywał wraz z owym 
drugim niiie schwytanym Fidykiem, 
na specjalnym kursie terrorystycz­
nym w Moskwfć,

Mykytyn swe obwinienia Pań- 
czyszyna o dokonanie zamachu

lwowskiego podtrzymał w czasie 
swego procesu i dlatego słuchany 
on będzie jako świadek w procesie 
Stejigeńa Niewątpliwie więc ciień 
terrorysty Pańozę szyna niejedno­
krotnie przewinie się przez przewód 
sądowy w rozpoczynającym się 
iuitro procesie.

W yrok na Mykytyna wskutek 
wniesionego przez; obronę odwoła­
nia i zażalenia nieważności; dotąd 
nie jest jeszcze prawomocny.

Przygotowania do procesu Steigera.
Wszystkie przygotowania do pro. 

c®Su Steigera zostały już ukończo­
ne. _

Rezultatem całorocznego śledz­
twa jest akt oskarżenia, zawierają­
cy 28 stron pioma maszynowegql 
Oprócz znanych z poprzednich roz­
praw (przed) sądem doraźnym oraz 
rozprawy Mykytyna), akt oskarże­
nia zawiera pewne nowe szczegó­
ły, które podać będziemy mogli, — 
Zgodnie z przepisami prroaeduralne- 
Tki — dopięto po odczytaniu ich na 
rozprawie.

Do rozprawy'- powołano począt­
kowo 61 świadków. Liczba ta po­
większy się znacznie o świadków, 
'Powołanych dodatkowo przez obro­
nę. —

Trybunałowi przewodniczyć bę­

dzie, znany z procesu Mykytyna, 
sędzia s, okr., raidca Franke.

Koncertowy wprost zespół ławy 
obrońców tworzyć będą: b. poseł 
dr. Natan Loewen^tein, mówcą o 
e.urooejskiem nazwisku-, prezes !w. 
Izby adwokackiej dr. Michał Grek 
oraiz dr. Ignacy Landau z Przemy­
śla. —

Oskarżenie popierać będzie prok. 
r. Hryniewiecki,

W step na rozprawę dozwolony 
bedzie tylko za biletami, których i- 
lość, przyznaną publiczności. już 
wyczerpano.

Rozprawie, oprócz reprezentantów- 
prasy polskiej, miejscowej i z a miej­
scowej, przysłuchiwać się będą li­
czni korespondenci pism zagrani­
cznych.

^ teatru.
Codziennie o 5-tej...

Fa rsa w 3 aktach Hennequin’a i Vebera
Lwów, "11 października.

Teatralna publiczność Lwowa nie 
już nawet farsom, bo i te jakoś 

zawiodzą w ostatnich czasach, więc 
nla Premierze wczorajszej jawiła się: 
przez njjeijcanje „delegacje44. Tym 
razem mogą wszyscy, którzy nie 
przyszli, szczerze żałować.

Nad scenią rozbiła niezawodnie 
spółki; francuska banię wesołości, 
nie uniknęła ani jednego momentu; 
z którego by jakąś prasą hydrauli­
czną swego skrzącego się talentu 
Wie wycisnęła tyle dowcipu, że już 
dalej nie szło... Wesołość rozparła 

Po ładnych fotelach na scenie, 
rozbawiła aktorów, wydobywała 
z gardła każdego, najbardziej za­
twardziałego, śledziennika kaskady 
śmiechu, chichotała i zaglądała na­
wet do ptustyoh lóż (które z  pew­
nością na następnych przedstawie­
niach się zapełnią). Spółka łrancu- 
%'a zrehabilitowała się po mdłej i 
rywotaej farsie: „Czy jest co dio 

S ten ia44.
W wczorajszej niema sypialni,

luemą łóżka, ani wagonu sypialue- 
;®°- n>ema nawet „trójkąta44. A jed- 

Dużo pieprzu prawdziwie 
Ż&r r USlki.e®0 n̂ie aosjiętskłego), du- 
w e tmeiẐ ’ dowcipu, humoru, a nai- 
• mSentynientu, który rozpływa 

się między akcj ni s^kodząc“
n n,' a s°bliw ości.
. ?pl0Wliadania treści wsfcrzy- 

z nr 1 ^nzrn y słu . Każdy bowiem 
z czytelników • zanewne z

koncertowo. w  aoskonoj* ,
t — co najważniejsze1 -  S ?  
nych humorach! I nie dziwi 

Pokazała się na scenie no długiej 
Przerwie Zuzia Łozińska, która 
otworzyła figurkę rozkoszną i na­
prawdę godną ,,adoptowania" (oko­

ło adoptacji jej kręci się cała „sztu­
ka44, zresztą w  treść nie bogata, a 
przypominająca temat operetki 
„GIo- cło44 _ lub inny „Krzyk za dziec­
kiem44). Łozińska wydobyła z. rólki 
tej wszystkie wdzięki niewinnego 
podlotka, wcielonego w właścicielkę 
baru na Miontmartrze i zasłużyła w 
całej pełni na kwiaty, któremi ją 
obdarzono. Kapitalny zwłaszcza był 
jej śm<ecłi w 1 akcie!

■mirrem podtatusiałym (alle jesz­
cze wcale, wcale) aa tej zabawy 
był zawsze niezawodny i mający 
już swój specjalny styl farsowy, O- 
kórnicki, swooodinj i zawsze strze­
gący się przesady i. szarży — cizie- 
fte nie można powiedzieć o Rasiri- 
skim, który zagrał świetnie „raie- 
dojdlę44 buchaltera, rozbawił publi­
czność, ale po stroju jego sądząc i 
manierach — był to raczej grajz- 
Ierrnk z  DSjoa a nie naczelny bu­
chalter pierwszorzędnego blanku pa­
ryskiego.

Doskonale zaprezentował się 
w ..deklamacji14 farsowej, uderzając 
w dobry ton Rzęcki. Bardzo ładnie 
zarysowała sentymentalną Paryżanr 
kę Michnowska, która w  roli tej o- 
zała dużo kobiecego wdiięfcu i po­
wabu. Skrzydlewska i w roli przed­
siębiorcze:) stenotypistki dowiodła 
nie poraź pierwszy dużej sikali sw e­
go talei tu- który obraca się między 
najwyżsiziemii torami ekspresji1 dra­
matycznej (Joanna d’Arc) a wdzię­
czne ml j frywolneferi postaciami far­
sowemu Miło iesf patrzeć na ten 
bujnie się rozwijający talent. P raw ­
dziwą vis comica zawsze zdradza 
Fertner. Resizta zespołu nie raziła. 
Tylko Jarska niepotrzebnie dostała 
służbę w bankierskim domu, odbija­
jąc mocno od środowiska.

M>’moto „Codziennie o 5-tej“ za­
pewne zapełniać będzie wiidownię 
przez czas dłużsizy codziennie o

0. s .l

FUTRA najnowsze modele zagr., 
oraz skórki futrzane już 
nadeszły do magazynu 

futer

„GRONOSTAJ**
Lwów, 

ul. Akademicka 8,
Telefon 35-0T 330

w łasna p racow nia k u śn ie rsk a .

Z SALI SADOWEJ. 
Złodzieje pocztowi z Starego 

Sioła.
Lwów, 11 października.

Wczoraj odbyła się w sądzie o- 
kręgowym karnym, przed sędzią 
jednostkowym, r. Szulislawskim 
razPlrawa pizeciiw trzem funkojona- 
rjusizom poczty w  Starem Siole o- 
bok Bobrki.: F. Korakowi, S. Mar­
tyniakowi i F. Eyndawskiemu o 
kradzież i oszustwo.

W szyscy tezej oskarżeni, zajęci 
pnzy wysyłce listów i przekazów 
piiemliężnych, stalle wykradali z li­
stów amerykańskich dolary — a 
poza tern, podrobiwszy podpis Ja­
dwigi Dziubak, zamieszkałej w Sta­
rem Śmie, nia reecpisie — podjęli 
adresowany do niej list z Amery­
ki, który zawierał 100 dolarów, o- 
raz przekaz pieniężny na 25 zl. na 
nazwisko Jana Włocha.

Sędzia Szmiiiisławski, ,pjo przepro­
wadzonej rozprawie skazał Horaka 
— jako organizatora tej złodziej­
skiej ,,spółka44 — na 4 miesiące 
ciężkiego wiezienia, zaś Martynia­
ka i Dyrdawskiego na ciężkie wię­
zienie po 1 miesiącu.

O GWAŁT PUBLICZNY.
Lwów, II października.

Onegdaj rozpoczęła się przed try ­
bunałem sędz.ów przysięgłych roz­
prawa przeciw Ostapowi Pawliwo- 
wiś redaktorowi „Hromadskiego 
rlołosu44 we Lwowie, drowi Roma­
nowi Daszkiewiczowi, iwanowi Ko­
paczowi, rolnikowi z Sołoińki i 
drowi Matwijowi Stachiwowi, 
współpraco wtnfiikio wi „tłromadskie- 
go Hołosu44 — jaku członkom „Ukr. 
Partji Radykalnej, oskarżonym o 
gwałt publiczny.

Pb t rz y d n io w e j ro z p ra w ie , na 
Pudisitawie w e rd y k tu  sę d z ió w  p rz y ­
sięg ły ch , wszyscy wymieniem z o ­
sta li od winy i kary uwolnieni.

Strajk głodowy więźniów 
politycznych w  Przemyślu.

Przemyśl. (Tek wł.). 
Przebywająca w  wilęzieniu śled- 

czem tut- sądiu ootręgowęgo garstka 
więźniów politycznych rozpoczęła 
onegdaj strajk głodowy, którego za­
kończenie uzależniła od przyznania 
pewnych ulg, raki cli. jakie uzyskali 
więźniowie hvowscy.

Głodówka trwała niespełna dizień, 
poczem została zlikwidowana.

Kąc ik dla Pań.
jg /mier^cb. kołyski.

Lwów, 11 paździięrmka.
Byliśmy i jesteśmy świadka mi 

ty lu  zmian i przewrotów na ka- 
żdem polu, że pozornie drobna 
rzecz jak kołyska musi' z natury 
rzeczy: ujść uwagi- Poniekąd nlic by 
wr tern nie było dziwnego, że dzi­
siejsze pokolenie kobiel-matek tra­
ci jakoś kontakt z „kołyoicą'.

Jedna część <egt cały swój czas 
poświęca pielęgnowaniu £hłopłycej 
fryzury i cieniowdaniu swej urody; 
ajby godnie; sobą dekorować mniej 
lub więcej renomowane cukiernie i 
dancingi; druga ciężko, na rćwni| 
z mężczyzna, walczy o byt w  imię 
równouprawnienia wzgl. ,,.up •'zywi- 
lejowiania44 kobiety. Skąd w',ęc 
wlztąć czas i nerwy na kilkugodzin­
ne kołysanie dziecka? W dodatku 
lekarze i hygieniści na podstawie 
ścisłych badań orzekają, że koły­
sanie niemowlęcia szkodliwie wpły­
wa na jego system nerwowy i tra­
wienie.

Więc pełen uroku obraz matki 
nad kołyską, motyw wicletoroć ra­
zy przez poetów i malarzy opiewa­
ny słowem i pędzlem przechodzi
jak wiele innych do historji,

* **
I kołyska rozwijała silę równo­

miernie z całą ludzkością. Od pier­
wotnej formy dziupla w drzewie, 
przez wydrążony piraiek, dziś je- 
sizicze u dzikich ludów używany, 
czy noszone na pjlecacn Eskiimosek 
czy Hotentotek, u Indian amery­
kańskich jaskrawo malowana i kła­
mi zwierząt dla odistkaszenia złych 
duchów ozcabiana, wszędzie była 
przedmiotem szczególnej troski. U 
■ludów osiadiyoh przybyły jej bie­
guny, (u naszych Hucułów bywa 
■zawieszaną u pułapu) z postępem 
cywilizacji rozwija się jej forma, 
starożytność i śmediiowieczs ją 
zdobi, szczytu dochodzi w epoce 
■Odrodzenia. Dziś jeszcze możemy 
podziwiać w muzeach bogato rze­
źbione kołyski renesans/owe, feu­

dalny zamek i chata wfeśftftdBa 
wytwarzają swoje typy.

Wedlle starych legend w miej 
składały Dobre i Złe wróżikl wszy­
stkie dary na drogę żywota dzie­
sięciu niezbędne, musiały się w ięc  
okoIo niej rozwijać gusta i czary. 
Ileż to gorących i tkliwych życzeń 
macierzyńskich rozsnuwało się o- 
koło kołyski, nad nią śpiewały ma­
iki wszystkich ras swe rzewne pio­
senki i' nie małą jest literatura mu­
zyczna kołysanek.

* **
Istnieją kołyski, które naprawdę 

przeczły do historji, między irnnemi 
kołyska syna Napoleona, arcydzie­
ło sztuki cyzeferskiej, cała ze sre- 
hra, była godną „Króla Rzymu44.

Druftl kołyskę Rudolfa, jedynaka 
Franciszka Józefa, zawierają zmo­
ry cesarskie w  Wiedniu. Z różane­
go drzewa, pOKiry<ta misterną inteir- 
sją drzewną, róże, herby i tmble- 
mata pokrywają ją cała. przepiękne, 
lśniące arcydzieło florenckich mi­
strzów, dar króla włoskiego Htim- 
berta.

Szczególną widać w tern zawiść 
losu, obie monarsze Latorośle choć 
w najbardziej wymyślanych koły­
skach piastowane, opuściły mło­
do, — tragicznie i bez Chwały — 
ten ziemski padół, a róże na koleb­
kach ich rzeźbione ni; szczęście,
iiCno cWrnie na drogę życia im dały. * **

I oto niwelujący rozimaah czasu 
wkracza i w tę tragedie; tysiącleci 
uświęcona dziedzinę i) usuwa koły­
skę w cień rupieciarni przeszłości.

l egendę zastępuje dziś hygjenia 
białego łóżeczka, czary i gusła a- 
parat Soxleta i niezawodne świe­
że powietrze i prom.enie słońca. 
Niezmienną pozostanie tylko Prar 
wdziwa miłość macierzyńska i jej 
wiecznem pragnieniem będzie wy­
chować nowe pokolenie zdrowych, 
i szczęśliwych ludzi.

Em
-xo x-
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KALENDARZYK-
Dziś: rzym.-kat 19 po Z. S. Enllja- 

na m. gr.-kat. N. E. (8 po Sosz. Jutro: 
rzym.-kat. Mj ksymiljar.a, gr.-kat. Kyrjkkapt.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEA R WIELKI.
Niedziela, o g. 330  pop. po cenach 

do połowy zniżonych „Romans zeszyto­
w y' Komedja Kaisera 

Niedziela, o godz. 7'30 wLcz. „Tosca" 
Poniedziałek o godz. 730 „Codzien­

nie o 5-tej“.
Wtorek o godz. 7-30 „Codziennie 

o piątej".
TEATR NOWOŚCI.

Niedziela, o g 3 30 popoł. po cenach 
do pc owy z tiżonych .Taniec o północy".

Niedziela o ' g 7 30 w.ecz. „Noc 
Antoni*.

Poniędziałek o godz. 7-30 „Noc An- 
tonji" (po raz ostatni).

Wtorek o godz. 7‘30 „Jej Wysokość 
Tancerka", operetka Premje~a.

-oo-
REPERTUAR TEATRU „ S ff la .

FOR", UL. REJTANA 3.
1) Prolog Semafora, 2) Juana dramat 

w akcie Kaisera. 3) Od Łowicz i, pie­
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martw* natura, T Peipera 6) 
„Golono, .Strzyżono* Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka-Scena z rewolucj-' Mavkowr,ki 
go, 8) Seminarzvsta Mussorgskiego, 9) 
Czi wiek maszyi a Jasieńskiego, 10) Bal 
u Weteranów, 11) Gęsi arka, 12) Hanako 
oryginalna fai sa japońska Początek o 
godz. 19 45

— Teatr Wielki, dziś o godz. 3.30 
pcpoł. po cenach do połowy zniżo­
nych, wystawia po raz pierwszy 
na popołudniowym przedstawieniu, 
„Romans zeszytowy".

— Teatr Nowości, daije dziś na po­
południowe przedstawienie, po ce­
nach do połowy zniżonych „Taniec 
o północy".

Wieteiurem ukaże się po raz 
przedostatni w  sezonie: „Noc An- 
łomijk1.

— ,.Jej Wysokość Tancerka" ope­
retka Goetzego, ukaże się po raz 
pierw szy we wtorek, na scenie tea­
tru Nowości.

— Zarząd Główny Lig? Polsko- 
Jugosłowiańskiej we Lwowie poda­
je do wiadomości, że pod kierowni­
ctwem p. Franciszka Grneka, lekto­
ra  języka serbsko-chorwacfeiego na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza,, u- 
rządza bezpłatne kursy wieczorne 
języka serbsko-chorwackiego dla 
członków Ligi i słuchaczy wyższych 
uczelni. Zgłoszenia pilsemne należy 
nadsyłać do Zarządu Głównego Li­
gi P ols ko- J uigo s f owia ńjskiej (Lwów, 
Udiząid Pocztowy 4. Województwo), 
do końca października Ib. r.

Mówią, ż e . . .
głośny fakir zjechał do 

Europy i  w szeregu miast produkować się 
będzie specjalna ztuką niejedzenia przez 
30 dni

wiudumość ta wywołała zwłaszcza wśród 
naszych sfer urzędi iczych poważną sensację 
Całe mnóstwo czeka na iego głodomora, 
by wyuczyć się jego bardzo praktycznej 
cZtuki Premier Grabski napewno każdemu 
urzędnikowi, który pójdzie na naukę do 
do fakin  udzieli najchętniej miesięczn igo 
urlopu. Znikną przecież uprzykrzone żale, 
iż urzędnicy giną z  głodu, skoro kazay 
będzie mógł nauczyć się nie jeść przez 
cały mies.ąc. Ministerstwo s} rew zagra­
nicznych powinno postarać się o iego fa ­
kira przed innemi państwami!

1‘oaoono przerażona je s t tylko NUZA, 
dlu której to będzie ciosem! Zachodzi 
tylko oouwa, iż zanim ten fakir do nas 
przybędzie mnóstwo urzędników umrze 
z  głodu.

rrr.

MÓJ KĄCIK.
Pierwsze tchnienia mrozu.
W mroźne, ożywcze powietrze wy­

chodzę pełna szczęścia.
Zdrowy rzeźki chłód przenika mnie 

i rumieni twarz całą swemi całunkami.
LekiO, pngoenie, swobodrie na duszy.
Czy czujecie? coś odpadło, coś zo­

stał" rzucone daleico — nie cięży już, 
nie dławi.

Z raaosnym uśmiechem chłonieiru' w 
piersi wnikliwy „zapach" zimowy, kury 
sączy nam w dusze wspomnienia dzie- 
cięc.ch lat — jakieś zabawy w puszystyir 
śnregu, jakieś oczekiwania niespokojne 
przy zamkniętych drzwiach saloniku, za 
któremi, wniesiona przez dobrego anioła, 
tysiącem świec rozbłyśnie choinka, jakieś 
kolendy, śpiewane d./ącym ze wzrusze­
nia gł .sikiem —i cały urok nie zapomnia 
nych nigdy dni dzieciństwa.

Pierwsze tchnienia mrozu — pierwsi 
posłowie zbliżającej się zimy niosą narr 
przypomnienie przecudnej bajki, roziskrzo­
nej a szyoach w promieniach bladego 
słonka.

1 zasłucham w białą opowieść o chwi­
lach, które znikły w przeszłości, z uśmie­
chem szczęścia wdychamy mroźne, o- 
żywcze powietrze

Ew.
00-

— Brak tłuszczów we Lwowie
duje siię bardzo dotkliwie odczu­
wać. Spowodowany on został w y­
wozem za granicę świń i tłuszczów. 
W sklepach miejskich aprowrzacyj- 
inyich podwyższono nagle ceny ma­
sła o 40 dc 50 prc. — za t a n  Eirizy- 
ktadem poszły innie sklepy. M. u- 
rząd targowy i województwo po­
winny się zająć niajrycMaj tiem p;a- 
skarstwem w myśl ostatniego o- 
kólmika ministerstwa spraw wewn. 
kitóre nakazało władzom admini­
stracyjnym skrupulatne badanie 
cen artykułów pierwszej potrzeby 
i bezwględue ściganie winnych na 
podstawie ustawy o lichwie.

 X  ox-------

sztowanie sprawców rabunku i mordu 
z przed trzech Eat.

Lwów, 11 października.
Dnia 7 lutego 1922 r. 0 północy 

napadło trzecn uzbrojonych w re­
wolwery banaytów na młyn A. 
Askenazego w Łowczy w powiecie 
cieiszanowskim.

Bandyci po steroryziowaniu do­
mowników zrabowali większą ilość 
gotówki, biżuterię oraz uprowadzili 
czeladnika młyńskiego zajętego u 
AskcU&zego J. Gzorrija i oddalili, sie. 
Za bandytami i za Gz „rnlijieim zagi­
nął ślad. Dopiero po trzech tygo­
dniach znaleziono w przydrożnym 
rowie w odległości .pół kilometra od 
młyna przysypane śrfegfem zwłoki 
Czorniia

Posterunek p. p - w  Cieszanowie, 
idąc za śladem zbrodni aresztował 
podówczas Jakóba Jaekowa gajo­
wego w Rudzie Żurawi eckic-i podei- 
rzanego o udział w  napadzie i mor­

derstwie.
Jaekowa, mirro, !ż!e został pozna­

ny przez roazinę AskenazyCh jako 
jeden ze sprawców rabunka, pó 
przeszło to-rriiesięcanym areszcie 
śledczym z powodu braku dowodów 
wypuszczono na wolność.

Posterunek cileszanowski jednak 
nie zasypiał sprawy. Z początkiem 
bm. Ekspozytura poTfoji śledczej w 9 
Lwowie, idąc za wskazówkami do­
starczonemu przez Posteihunek w 
Cie? zanowie aresztowana Mykyte 
Riszka i Klimka Żałądka z Rudę? 
Żtrawieckie?, którzy przyznają się 
do zarzuconych im czynów, a naw pi 
Blszko wskazuje na Jaekowa, jako 
na mordercę Czomfiśd.

Jacków ponownie aresztowań »■ 
nurazie pry znać się nie chce.

śledztwo prowadzi obecnie kom 
Baforsk?

Z tarciu.
Ceny nabiału: 1 kg. masła o—6 

zł., 1 kg. sera  1 .z], — 1.40 zł„ litr 
śmietany 2 zł.

Jaja po 15 i lOgr.
Jarzyny: 1 kg. kartofli 8—12 gr., 

cebuli! 40 — 50 gr., buraków 10 gr., 
pomidorów 1 zł., kapusta po 8 do 
20 gr., kalafioiy 30 gr. — 1 izlfc

Owoce: 1 kg jabłek 20 — 60 gr., 
gruszek 30 gr. — 1.20 zł., śliw eh 30 
— 80 gr., cyt/ryny po 12 — 15 gr. 
sztuka.

— Uroczystość ekshumacji i 
przewidziani a  zwłok ! „metznanegó 
żołnierza'4 z pobojowiska lwowskie, 
go — do Warszawy W  związku 
z uroczystością ekshumacji i prze­
wiezienia zwłok „Nieznanego żoł­
nierza11 z pobojowiska lwowskiego 
do W arszawy, która odbędzie się 
we Lwowie w  dniin 31 b. m. Prezy­
dium O bywa t» iiski e go komiltetu wy­
konawczego zaprasza Wszystkich 
człbiiików Komitetu nla zebr arcie, 
któire odbędzie się w  pomfiedzialefc, 
dnia 12 b. m„ o godz. 18-tej, w  du­
żej s a l  Ogniska Oficerów, przy ul. 
Fredry I. 1, I pjęitro, cel em omówie­
nia programu uroczystości we 
Lwowie.

— Z Koła Studentek L. U. We
wtorek, 13 b. m., o godz 18-itiej, odi- 
bęldzie się w  sali CizytęltjS Akade­
mickiej, ul- Łozińskiego 7 — ze­
branie informacyjne dla studentek 
mowo wpisanych na wyższe ucizieł- 
mie lwowskie.

— Liczne zażalenia otrzymujemy 
z powodu póżnjgo dostarczania li­
stów! ekspresowych. List wysłany 
z W arszawy w czwartek 8 bm. o 
g- !5 (3-ciej) a to podług wybitej na 
liście warszawskiej! stam pili1 po­
cztowej, doręczony został we Lwo­
wie dopiero 9 bm. o godz. 5 wie­
czorem. Czy list wysłany zwykłą 
drogą a nie expressi nadszedłby pó­
źniej? Spodziewać się naieży, żc 
zarząd poczty wejrzy w sprawę 
dostarczania listów ekspresowych. 
Nie przesądzamy wicafc, czy to jest 
winą poczty lwowskiej, cizy w ar­
szawskiej, sądzimy jednak, że listy 
ekspres,s winny być wysyłane po­
ciągami pospiesznymi.

— Wojewódzki komitet obywa­
telski we Lwowie dla uświetnienia 
uroczystości ekshumacji i przewie­
zienia zwłok nieznanego żołnierza 
do W arszawy, pirzyistęjpiuijąe do w y­
dania „Jednodniówki11, zwraca się 
do społeczeństwa z prośbą, o nad­
syłanie krótkich (kilkudziesięciu 
wierszowych artykułów, treści pa­
miętnikarskiej, lub ogólnej, dosto­
sowane.' do charakteru uroczysto­
ści. Termin nadsyłania dc dnia 20 
bm. pod adresem Biura Komitetu 
we Lwowie, ul. Wałowa 16 w go­
dzinach- 9—15-.fej.

— Kółko zabawowe drukarzy 
lwowskich urządzą w  niedzielę1, du­
l i  b. m., w  odnowionej artystycz­
nie sali własnej piizy ulicy Piekar­
skiej i. 18 — Wieczór Inauguracyj­
ny z łaskawym współudziałem 
W pp.: Kazimiery Imasińskiej, Ale­
ksandra S z częścikiewi cz a, Koła 
m'andolilnistów „Dźwięk", oraz Chó­
ru drukarzy. — Akompaniament ob­
jął Wp. St. KumaJiski. — Szczegóło­
we programy u wejścia na sali. — 
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

 oo-— •
Przeciw przymusowi paszporto­

wemu zwołuje Rada Lig? Narodów 
konferencje międzynarodową która 
odbyć sie ma z  końcem kwietnia 
lut początkiem mufa 1926. Byłby 
już czas najwyższy, ab'- pa razie u- 
stał ten powojenny mur chiński.

Co się stało w mioście V
— Samobójca z m!łnści. Wczoraj 

oddatno do sz p ita la  20-letaiego stu­
denta Michała Grabca, z a m  p rz y  ul. 
Pańskiej 1. 16, który w  zamiarze 
sam oD ójczym  posti żelu się w klatkę 
piersiową. Niedoszły samobójca zo­
stawiłt list adresowany djo swej u- 
kocuanej, w którym podaje, że dłiu- 
ie.i żyć bez niej nie może l dlatego 
pozbawia się życia. Miłość jego nie 
wywołała pocobno oddźYdęku w 
sercu owej niewiasty.

— Podpalacze z zemsty. W Mo- 
łos:z ko wilcach w pow. jaworowskim 
aresztowano Rybija Micnąła i Hryń- 
ka Kłymejko podeirzanyćh, o to, #e 
w noev z 2 na 3 but podpalili z zem­
sty zaouaowania gospodarskie Ste­
fana Farasym a w Mołbszkowicach- 
Pastwą płomieni padły wówczas 2 
stodoły, 2 stajnie i zibiory,

— Włamanie do kwiaciarni. Do 
sklepu z kwiatami Piotra Bodlnara 
przy ul Leona Sapiehy I. 3 włamał 
stę wczoraj nieznany narazie wróL1-
kwiatów, który zniszczy} Kw u ty  i 
porozbijał wazony.

— Kradzież w zakładzie Zofj5 
Sti załkowskiej. W zakładzie inauko- 
w ym Zofji Strzałkowsk-Cij przy' ul. 
Zielonej skradziono m zamkniętej 
szafy płaszcz damski wartości 40C1 
zł. na szkodę Marji Radaczańskiej, 
uczgnicy tego zakładu, złam. przy 
ul. KrasiCkilch 1- 5.

— Otwarcie ruchu koiejowegc 
między Polską a Czechosłowacja
Do Siannk rzwołaną została na 14 
bm. kanferenoja kolejowa delegatów 
kolei czechosłowackich i lwowskiej 
dyrekcji kolejowej w sprawie o- 
twarcia rucht .kolejowego między 
'Polską a Czechosłowacją przez 
Siianki.

 oo-----
bibljoteka Dzieł W yborowych i miesię­

cznik „Z całego Świata ‘ Lwów, Z iru ro w .-
cza 5, wydaje co tydzień kriątkę pier­
wszorzędnego autora po:sk ego lub za­
granicznego vr estetycznej oprawie płó­
ciennej. Kwartalnie za 13 oprawnych 
w płótno tomów oraz 3 miesięczniki 
z przesyłką pocztową zł 2 4 — lub za 13: 
broszurowanych książek i 3 miesięczniki 
z przesyłką pocztową zł. 11 '60. Prenu­
meratę możua opłacać w 2 utach. Pie­
niądze uprasza się przesyłać przekazem 
pocztowym. 392'

H o i n u * * * -

STARY KLIJENT.
Pewien Anglik udał się ize swoją 

narzeczoną do matei wiusk' szkoc­
kiej, aby zdała od gwarnego świata 
wziąć ślub.

Po ukończeniu ceremoniji spytał 
duchownego, to  się za ślub należy.

— Dwie gwinfcjg — ocmowiedział 
lakonicznie ksiądz,

— Może to ze wiele — zwrócił 
nieśmiało uwagę młody żonkoś. — 
Przecież mój znajomy, który tu nie­
dawno brał ślub, zapłacił tylko 
sześć szylingów.

— Pański1 przyjąnięl — od par i 
ksiądiz1 — bierze u mnie ślub już po 
raz piaty i należy do starych moilch 
klijentów, a  pan przychodząc do­
piero pierwszy raz. Skąd ja mam 
gwarancję, że pan jeszcze do mnie- 
przyjdzie?

NADESŁANE.

Z N A N Y  Ż E  S K U T E C Z N O Ś C I

waRsznw, 

żnofii 
W5ZS07IE
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ekonomiczny.
Stosunki handlowe z Rosją.

Lwów, 11 października.
Wśród! chaosu gospodarczego, jia- 

n nastał od szeregu miesięcy, w y­
łania się na raziie jeden konkretny 
PuniKit na hoiryzoncit nasizego życia 
gospodarczego, a mianu wicie po­
czątki pewnego .rodzaju zbliżenia i 
porozumienia gospodarazego mię­
dzy Polską a Rosją. Jak słyszymy, 
doszło do porozumienia między rzą- 
nem polskim a Sowietami w spra­
wie eksportu zboża, a z drugiej 
strony należy zarejestrować Jakit 
zwiększenia zakupów w Polsce 
Pfzez sowiecką misję handlową. —
Z ostatnich zaś wynurzeń posła so­
wieckiego w W arszawie wynika, 
że oficjalne sfery rosyjskie zidjają 
sobie sprawę ze znaczenia prze­
mysłu polskiego dla rynku rosyj­
skiego i! że chętnie weszłyby z nim 
w kontakt.

Jakkolwiek graniczy uny z repu­
blika Sowietów, do Plollsikn' docho­
dzą zbyt skąpe dane o rzeczywi- 
stem położeniu gospodartcizoim na­
szego sąsiada, To też w  tej chwila 
możeby było jeszcze przedwczesne 
stawifanie śmiałych horoskipów ao 
do rozwoju stosunków gospodar­
czych polsko - sowieclkich.

 xo ó-x-

Rewinie objawy zdają si'ę je cna k 
wskazywać, że Rosja weszła isto­
tnie w okres odbudowy swego ży- 
aia gospodarazego i że powoli za- 
azyima wkraczać w kras międzynai- 
rodowycb interesów gospodar­
czych.

Z awagi na kryizys w naszym 
przemyśle odzysikanUe z ^ppwrotem 
nmtków rosyjskich dla zbytu pro­
dukcji polskiej, zwłaszcza w  b. 
Kongresówce przedstawia pierw­
szorzędnie znaczenie. Z tego powo­
du nadarzający się moment możli­
wości nawiązania i oparcia stosun­
ków gospodarczych polsko - rosyj­
skich na trwałych podstatwacn, nie 
może być zaniedbany. Trzeba sobie 
jednak zdać sprawi?;,-'że powodzenie 
dalszego biegu stosunków handlo­
wych piolsko - rosyjskich będzie zar 
leżne w  znacznym stopniu od tego, 
ozy przemysł nasz będzie w moż­
ności sprostuje także potrzebom 
kredytowym rynku rosyjskiego.

Od należytego więc rozwiązania 
problemu kredytu w Polsce zależ­
ny jest dalszy los i rozwój wyfenia- 
jglcej się możliwości wejścia na 
rynikil rosyjskie.

W spraiwie ratalnej spłaitv po­
datków. Onegdaj jawiła się u dy­
rektora Izby Skarbowej dr. Weinr 
feldia delegacja Iziby handlowej i 

■ przemysłowej wie Lwowie, celem 
przedstawienia ciężkiego położenia 
Płatników z powodu zbiegających 
się obecnie płatności podatków ma­
jątkowego, dochodowego i prze­
mysłowego, Delegacja prosiła Dy­
rekcję iziby skanbowiej o jak tiaj- 
bberaliiiejsze korzystanie z otrzy­
manego uipoważnieniia do rozkłaiar- 
ni a płatności podatkowych na **aty, 
v."'trzyma,nie egzt kiucji i’ rychłe zia­
ła twrenit .rekursó-w- Dr. WleliufeM 
odpowiedział, że inspektorowie jj|o -  
datkowi otrzymali już wskazówki 
upoważniające ich do ittufywidualnie- 
ko rozkładania płatność* podlatku 
; echodowego i przemysłowego na 
raty z terminem do 15 grudnia »r. 
y°_ do podatku majątkowego ocze- 

j~szczę odnośnych poleceń z 
Mlnisterst\c a Skarbu.

się tyczy rekursów, ośm ad- 
że rekursy od wyi.niarów po- 

,datl r przemysłowego za II półlro- 
eae 1924, beda załatwione do poło­

w y  listopada br. a z początkiem 
grudnia- bir. zacznie się rozpytywać 
■rekwsy od wymiarów zia I pół­
rocze’ bir.

Równocześnie pirezydjun izby od­
niosło się telęgriafiicznie do min, 
skiarbu o przyśpieszenie załatwie­
nia prośby -iziby wmiesionej we 
wrześniju o ’ za/nząidlzmii-e rozłożenia 
zbiegających się płatności podatko­
wych na raty.

Zmniejszenie wkładów w ban­
kach. Przed wojną ogólną sumę 
wkładów w bankach akcyjnych na 
terytorium dzisiejszej Ptoliski obli­
czono na 1,200 miljonów franków 
złotych a obecnie wynosi ogólna 
suma w 'haulkaoh prywatnych 
272,205.000 zł., a w Btanku Poliskim
59.536.832 zł., czyli razem 331 mufi.
501.832 zł., t. j. blisko cztery razy 
mniej.

Przeciw wywozowi ropy opo­
wiedziała się nia zjteździe przedsta­
wicieli pirzemysłu! miaftoweg-o, któ­
ry oabywał się w tym tygodniu w 
Warszawie, poważna cześć uczest 
nilców z powodu niewystarczają­
cej produkcji ropy.

KURIER SPORTOWY,
ZAWODY BOKSERSKIE 

W KATOWICACH.
W Katowicach odbyły się zawo­

dy bokserskie zorganizowane pirizez 
Bokserski K. S. W ystęp bokserów 
oslęgnął pełnię powodzenia, dzięki 
solidnemu treningowi.

Waga piórkowa: Pilog—Włóczek 
walka kończy się remisowo.

Waga lekua: Kulesa—Wieczorek. 
Niespodziewane zwycięstwo Kulesy 
knock-ouuem w 1 rundzie.

Wsytrat—Hennet. W sytrat zosta­
je niesłusznie zdyskwalifikowany..

W ende- Fiadinek. Olimriijczł^k 
Wende zwycięża na punkty mając 
cały cza-s zdecydowaną przewagę.

Waga średnia: Delmjs’cih--Kie:rnio- 
życkk DeTmisch, mistrz w ojewódz­
twa śląskiego zwycii-ęża Kiernozyc- 
kiego na punkty.

Waga ciężka: Nebeł—Gajda. iZwy 
ciężą Gajda na punkt,v

„III CHALI ENGE CiUP“.
Związek sportowy Orzeł Biały w 

W arszawie organizuje 18 bm. do­
roczne zawody lekkoatletyczne c 
t. zw. Challenge Cup. Na program 
tych zawouów składają silę nastę­
pujące konkurencje: Biegi 100, 400, 
1500 mtr. Skok w dal, skok w zwj ż 
i rzut kulą. Dotychczasowy „Chal­
lenge" zdobył dwukrotnie AZS w ar­
szawski- Prócz wymienionych feon- 
kurencyj -odbędzie się w  roku bie­
żącym bieg amerykański na prze­
łaj, drużynowy. Drużynę twio-rzy 
trze-ch członków, którzy mogą się 
w biegu dowolnie zmieniać.

Zawody te organizuje WOZLH.

RIGOULOT NAJSILNIEJSZYM  
CZŁOWIEKiEM.

Rozegrany w Ciąue de Paris 
mecz między najsilniejszymi ludź­
mi na świecie Rigonlotem a Cadi- 
nijtn, skończył się zwycięstwem a- 
matora, sierżanta Rigcnlof nad zar 
wodowcem Cadinem Rigonlot oigó- 
łerft uzyskał 2174 .punktów a Cądin 
2159 P t .

Podczas tych zawodów padł re­
kord światowy. Cadin podniósł z  
ziemi ciężar 265.5 klg. bijąc -dawny 
rekord Rigonlota o 2.5 kig.

Sowilski
Cyganik

Martini
Jeleński
Szmid
Marceliński
Szymański
Ostrowska

** * 
Kapelmistrz:

Kurjer fta lo w i
PROGRiJK r a d j o k o n c e r t ó w

n a  d z i ś .

Berlin (505) Godz. 19.00- „Aiida“ 
przekaźnikowo z -opery państwowej.

Lipsk (454). Godz. 20.15. Popular­
ny konceirt orkiestralny.

MunaChjum (485). Godz. 19 30. 
Koncert orkiestry.

V/iedeń (530). Godzi 20.00. „Cyru­
lik Sewilski".

Zurych (515) Godz. 20.15. Wie- 
c z ió i Conrada Meyera.

Londyn (365). Godz. 21.00 Lekki 
konceit. Godz, 23.00. MiefetersiMger, 
trzeci akt opery Wagnera. Godz. 
23.45, Max Darewski igra własne i 
oudzę -utwory na fiurtepitaniie.

 oo-----

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień o godz. 7 30.

Niedziela 11 października 1925 r. 
Występ Marcelego Sowilskiego

T O S C A
Opera w 3 aftach, słowa lllici i G. Gia- 
cosy, podług dramatu Wiktoryna Saraou, 
przekład L. G. — Muzyica O Pucciniego.

O S O B Y :
Flora Tosca, śpiewaczka Platowna 
Mario Cavaradossi, malarz 
Baron Scarpia, nacz. oolicj i 
Cezar Ar gellotti, konsul 

b. republiki rzymskiej
7akrvstian .........................
Spoileta, agent policyjny 
Sciarrone, żandarm . . .
Dozorca więzienia . . .
P a s t e r z .............................
Sędzia .................................
Reżyser: Mikołaj Lewicki. —

Józef Lehrer.
 oo-----

TE A T R  NOWOŚCI.
Początek o godz. 7‘30.

Niedziela 11 października 1925.

„HDG k N TO N JI"
komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyela. Tłumaczenie Jadwigi 

M gowej 
O S O B Y

Wincenty Fan c z y .................Kalin owski
Antonja, jego żona . . . .  Barwińska
P i r i ..........................................Galicka
Bela Krw a sz y .........................Szosiand
Reginald Barker, kap.tan ang. Kwiatkowski 
GyOri Tomasy, praktykant fol. Milsk!
L ia ..............................................Szczęsna
M a r o sz a ................................. Jankowska
T o d o r ......................................Hebenstieit
Starszy i :elner......................... Bejanowskl
Kelner P i s t a ......................... Przystawski
Agent g ie łd o w y .....................Fertnir
Jego ż o . i a ............................. Rowińska
lmre, prymas cyganów . . .  * * *
Kucharka ............................. Rybicka
Julka, p ok ojów k a .................H.arowska
W o ź n ic a ................................. Kępczyński
Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się" orzed 
dworem Fanczych, drugi akt w elegan­

ckiej restauracji hotelowej n P<-szcie, 
Kierownik literacki: Jozef Jedlicz. 

Nowe dekoracje: Z. Balka. 
Reżyser. Juljan Dobrzański

x. fiu lcow t ,.;WIBD2 :A‘-
,pod osobistem kierown. prof. Bugusława Buirymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925]26.

K t  i r s a  obejmują: 
m Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

[leohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie.

2) Kurs niższej zkoły średniej w zakresie 4-ch k)as.
Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
ju ra  szkoły 1 indlowe] jednoroczny i półroczny.

al Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zaoomo-
^4 świeżo przez fachowych profesorów opracowanych

*ryptów, wskazówek i programów nauki, połączone
dzo z Kursam' zbiorowemi w Krakowi: i prowa-
f przez uczących na powyższych Kursach pro
. . ow szkół średnich równolegle z normalnym to- ktem naufcj vchże Kursów.

■ ł„ i„^ ,rs.ich „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
•oryDitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6 - c ju  gadzin dziJnnie B

Spis gron„ profesorów do przejrzenia w  sekretarjacie.
potr?ebrie podręczniki do dyspozycji ucz- 

. ... u;.!,1' ,', - r 'Y0's*r°wy oh i inwalidów 25 procent 
szelkich informacji udziela się bezpłatnie.

opu-
1815

Z AM E(l bezpieczeństwa
od drzwi!

Komaletne irządzenie fabryki
z  wszysikinmi maszynami, sztancami i przyrząda­
mi dla zamków od drzwi mieszkań, zabezpieczo­

nych przed włamaniem 
t e o r a i y s t n l e  a o  s p r i - e d a n i a .  
Łaskawe oferty pod „Sicherhehs-Tiirscnloss 764s“ 
do ekspedycji anonsów E. Laszlo, Wiedeń 1., 

Wollzeile 14. 388

DO

H enom ow atie

K u rsa  fi* oj u . S zycia
wytyrornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa. 

H e l e n y  P i c i  n a s z e w ^ k i e j  
ul. Pańska 14 „Ecole Reforma*1

Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 138

Nadzwyczajna

O k a z j a  t s n i J i s o  k i r ^ n a l
Angielski materjał ubraniowy za całe 3 metry rł 18 30 
w celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj­
szerszych warstw ludności, wysyłamy rzez pocz,ę j. > 
otrzymaniu zadatku zł, 4"— 3 metry najlepszego mate­
riału ubraniowego na całe i nęskie ubranie tylko za 
zł 18-50. Jest tc materia) vełnianv o podwójnej szero­
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych ko.orach 

gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki.
„B iuro Komisowe" W arszaw a Zdrow ia 47. m. 14.

Telefon 506-77. 340

C o  c z y n i ć ?
Nadeślij ch a rak te r p ism a swój, lub 
zainteresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę ch a ra k te ru , 
dkreślenie zalet, wad, zdolności, p rze­
znaczenie. Analizę w ysyłam  po otrzy­
m aniu 3 złotych. Osobiście przyjm uję 
od 12 — 7. Pro tokoły , odezw y, pódzię- 
kowpnia narw ybitn iejszych osób s to ­
licy. W arzzaw a. Psycbo - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, P ięk n a  25-9.UJ

Popierajcie

cele

Towarzystwa

Szkoły 
Ludowej.
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J u ż  s i e  u k e d ^ a ł

powszechny Szkolny ,i las Geograficzny
Dr. Pro#. E/« ROMI^RA.

C e n a  1 T * —
Zawiera na 24 tablicach 35 map i 123 rysunków, ilustrujących stosunki 

fizyczno-geograficzne, polityczne i gospodarcze kuli ziemskiej.

TABLICE ZASADNICZE.

1. Ziemia i ciała niebieskie
2. Objaśnienia m apy
3. Planigloby fizyczne, 1 :80,000.000.

4-7 Klimat, flora, fauna, człowiek.
8. Ś w i a t ,  stosunki posiadania i komunikacja

1 : 80,000.000.
9. Polska fizyczna, 1 : 5,000.000.

10. Polska polityczna, 1 : 3,000.000.

11-12 Polska hipsomertyczna, 1 : 2.500.000.
13-14. Europa fizyczna i polityczna, 1 :20,000.000 
15-16. Azja fizyczna i polityczna, 1 : 20,000.060. 
17-18. Afryka fizyczna i polityczna, 1: 20,000.000. 
19-20. Afryka północna fiz. i pofit., 1 : 20,000,000 
21-22. Ameryka płd. fiz. i polit. 1 : 2 0  000.000. 
23-24. Australja fizyczna i polit. 1 : 20,000.000.

Dzięki gruntownemu opracowaniu, którego rękojmę daje nazwisko autora, oraz polskiemu charakte­
rowi, winien atlas ten znaieść się w rękach każdego ucznia szkoły powszechnej i średniej.

X f i l t ł f n l

KSIĄZNICY-ATLASU S. A.
Lwów, Czarnieckiego 12. 
Warszawa, Nowy Świat 59.

m
Już 14 115 bm.

odbędzie się
CIĄGN IECIE I. K LA SY

12-tej Państw. Loterji Klasowej.

Główna wygrana 400.000 zł. ponadto po 250.00C, 
150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000 i t. d. 

Suma ogólnych wygranych 10 miljonów złotych.

Co drugi los wygrać m usi!
Ze względu na mały zapas losów, pr03zę o od­

wrotne zamówienie.

0. GRflSS, Lwów
3 - g o  M a j a  8 .

WYCIĄĆ i PR2ESŁAĆ. 354

Zamawiani ninlejszem u firmy O .  G R C s s ,  
Kantor wymiany LWÓW

_____________ losów ćwiartek po 10 złotych
______________ .  połówek „ 20 złotych
________________„ całych „ 40 złotych

Na'eżytość proszę pobrać przesyłam —  przeka­
zem pocztowym — czekiem P. K. O. Nr. 148,460.

Dokładny ad res:

FUTERWielki wybór zagrań, modeli

wszelkie gatunki

f-a I. WINI ER, Lwów

oraz konfekcję f u t r z a n ą
w największym wyborze

po nisKich c e n a c h  poleca 
T r y b u n a l s k a  4 .  
i K o ś c ie ln a  1 . . 390

Mieszkania.

DOSZUKUJĘ pokoju z ku- 
t  chnią Zapłacę czynsz, 
za rok ewentualnie dwa lata 
z góry. Zgłoszenia pod „Bar- 
cara" do admin. „Kurjera'.

387

ODDZIAŁ WĘGLOWY
Posady i prace.

BANKU ZIEM IAN
A -

we Lwowie, ul. Kopernika 4.
(Telefony: 156 i 832).

d o s ta rc za
WĘGIEL z pierwszorzędnych kopalń 

górnośląskich i Zagłębia dą- 
browieckiego wagonowo, jakoteż detalicz­
nie ze składów we Lwowie z dostawą 
przed dom po cenach kopalnianych i na 
dogodnych warunkach zapłaty za pokry­

ciem wekslowem. 393

Specjalne warunki i opusty cennikowe 
przy dostawach dla stowarzyszeń, 
związków, instytucji i przedsiębiorstw 
przem ysłowych do osobnego umówienia.

Dostawa szybka i punktualna.

BIURO Niemczynowskiej, Lwów 
plac Akademicki 3, Tele­

fon 1361, poleca: Francuskę, 
zdolnych instruktorów, nau­
czycielki wszechstronnie wy­
kształcone, froeblanki, pie­
lęgniarki niemowląt, zarząd- 
cz/nie, klucznice, panny słu­
żące, kucharzy, ogrodników, 
oficjalistów gospodarczych, 
stużbę wszystkich zawodów.

384

DANIE i Panowi"! Kapelu- 
l  sze stare każdego ro­
dzaju przeraoia na najnow­
sze fasony Pierwsza Krajo­

wa Fabrvn.a Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E L T A ,  
Balonowa 3. Skiadnice: ph c 
Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, Gró­
decka 72. 374

KAROL Baran, pracownia 
sukien damskich, ulica 

Łazarza 10, przyjmie dziew­
czynkę do nauki. 396
CIEROTA inteligentna po- 

szukuje jakąkolwiek po­
sadę. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod „Sierota"

Kupno i sprzedaż.

20 morgów roli pierwszej 
klasy z cegielnią po­

łową, blisko koleji i miasta 
powiatowego, sprzedam na 
dogodnych warunkach. Zgło­
szenia: Centrala Rekla owa 
Towarzystwa Dziennikarzy 
Lwów, Koralnicka 4, pod 
Rola*. 367

U U R T O W N 1A katolicka w 
1 1 powiatowem mieście w 
zachodniej Małopolsoe po­
szukuje spólnika. Zgłoszenia 
z podaniem kapitału pod 
„JEDNOŚĆ" do administr. 
„Kurjera Lwowskiego". 376

Nauka i wychowanie.

I EKCJi fortepianu udziela 
L  ukończona konserwato- 
rzystka za domowe obiady. 
Zgłoszenia do administracji 
.Kurjera Lw.“ pod „ulica 
Zofji". 3 3 p

Różne.

[ TNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową na nazwisko 

Czosnykowski Eugeniusz, 
(rocznik 1900) którą zgubi ­
łem, 391

I/APUSTĘ, kartofle oraz 
1Y jnne jarzyny zimowe 
sprzedaje Miejski Zakład 
Aprowizacyjny. p|. Bema 11.

389

UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wojsk, wydaną w P.K.U. 

Kamionka str. na imię Miko­
łaj Pańczuk r. ur. 1892.

395

j * _ _  n n l n r i o ń  • Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Rrzed kronikąGary OOinSZen . i  w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikat, 36 gr. Dział e k o n o m i c z n y  40 gr Drobne ogłoszenia za kaedy wynfeJ 6 gr. Kupno 
ł sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumn e tekstowej paski i mseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 5( /0 drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroi ki.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


